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PROLETARIUSZB WSZYSTKICH KRAJÓW 


GŁÓS PABIANIC 


ŁĄCZCIE SIĘ! 


ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ROK I (V) 


Miesiąc przyjaźni polsko:radziec 
ckiej, który się właśnie rozpoczal, 
przypada w bieżacym roku na 
szczególnie ważny okies w sytua- 
cji międzynarodowej. W- "-y"enia 
jakie ostatnio zdszły zmobilizowa- 
ły czujność narodów der”okratycz 
nych i uzmysłowiły z większą jesz 
cze niż dotychczas s'ła konieczność 
dalszego pogięb'ania i rozwijania 
przyjaźni i współpracy polsko- ra 
dzieckiej, bez której nie może być 
mowy o obronie 
niejszych interesów narodów i in 
teresów polskiego ludu pracujące 
go. 

Wbrew zokowiązaniom między- 
narodowym, wbrew Poczdamowi, 
wbrew zobowiazan om złożonym 
na paryskiej sesji Rady Ministrów 
Spraw Zagranicznych czterech mo 
carstw, wbrew woli setek milio- 
nów ludzi miłujących pokój, impe 
rialiśeci nadal prowadzą dzieło od 
budowy agresywnych neohitlerow 
skich Niemiec Zachodnich. Ponure 
widowisko w tzw. parlamencie w 
Bonn, gdzie podczas dyskusji nad 
programem tzw. kanclerza Adena 
uera, pupila amerykańskich impe 
rialistów odżyły wszystkie n'emal 
hasła hitlerowskie, musi pobudzić 
do czujności nasz naród, jak i 
wszystkie narody demokratyczne. 

Niemiecka heca nacjonalistycz- 
na wymierzona jest w pokój i 
współpracę międzynarodową, wy- 
mierzona jest przeciwko naszej 
granicy zachodniej. Za plecami 
zaś Adenntierów, Fleussów, Schuma 
cherów, rozpętujących  wściekłą 
wrzawę dokoła granicy na Odrze 
i Nysie stoją imperialiści amery- 
kańscy i angielscy oraz kierowani 
cy polityki watykańskiej, którzy 
nie tylko aprobują niepoczytalny 
szowinizm władców zachodnio-nie 
mieckich, ale nieustannie go pod- 
sycaja. 

Jedynym wielkim mocar- 
stwem, które nie przestaje wal 
czyć przeciwko odbudowie hi- 
aa zmu w państwie zachod- 

ośn'emieckim jest Związek 
Radziecki, Związek Radziecki 
wiern'e i konsekwentnie reali- 
zuje program poczdamski w 
swej strefie i zdecydowanie 


Milicja Obywatelska 
i pokojowej odbudowy P 


najżywot: |- 


-wanie tych krajów 


"7. PIĄTEK 7 PAŹDZIERNIKA 1949 ROKU 


przeciwstawia sę wszelkim 
przejawom łamania i deptania 
umowy poczdamskiej.  Zwią- 
zek Radziecki przewodzi wszy- 
stkim siłom w świecie walczą 
cym z polityka odbudowy agre 
sywności i faszyzmu n'emiec- 
kiego, z polityką, której szczy 
towym punktem było utworze- 
nie państwa zachodnio-niem'ec 
kiego. Kto zaś jest bardziej niż 
naród polski zainteresowany w 
tym, by tej „amerykańsko-nie- 
mieckiej poNtyce przeciwsta- 
wić sie- jak najbardziej katego 
rycznie i jak najbardziej sta- 
nowczo? 

Dlatego gorącej jeszcze niż do- 
tychczas, szczerzej jeszcze niż do- 
tychczas będziemy w mies ącu 
przyjaźni manifestować nasze przy 
wiązanie do Związku Radz'eckie- 
go, obrońcy i niezawodnego gwa- 
ranta niezawisłości narodów miłu 
jących postęp, pokój i wolność, 
gwaranta naszej niezawisłości i 
bezpieczeństwa wobec wszelkich 
zakusów imperialistycznych. 

Fakt, że nota rządu radzieckie- 
go protestująca przeciwko utwo- 
rzeniu rządu w Bonn ogłoszona zo 
stała niemal w przeddzień otwar- 
cia naszego miesiąca przyjaźni z 
ZSRR ma w tej sytuacji wymowę 
symboliczną. 

Utworzenie  neohitlerowsk ego 

państwa |zachódnio-niemieckiego 
nie jest jedyną forma dzi ałania 
imperialistów amerykańskich Rów 
nolegle z tym idzie praca nad two 
rzeniem p'ątej kolumny titowskiej 
w krajach demokratycznych, któ- 
rej naczelnym zadaniem jest oder 
od ZSRR, 
przeciwstawianie tych krajów 
Zwiazkow* Radzieckiemu. 

„Mocodawcy titowskich zdraj- 

ców — mówił towarzysz Ber- 

man — amerykańscy imperiali 
ści doskonale zdają sobie spra 
wę z tego, że na nicsę z nie zda 
dzą wszelkie wysiłki wc agn'eę- 
cia w sieci imperializmu i ujarz 
mienia  jakiegokoiwiek kraju 
jak długo kraj ten łączy brater 
ska solidarność z wielkim Zw'ą 
zkiem Radzieckim. 

Imperialści zdają sobie dosko- 


W 5 rocznicę powstania M.O. 


WARSZAWA (PAP) — W związ- szeregi przede ws zystkim z synów 


ku z przypadającą na dzień 7 paź- 
dziernika br. 
nia Milicji Obywatelskiej, komėn- 
dant główny M, O. gen. Józef Ko- 
narzewski udzielił przedstawicielowi 
PAP następującego wywiadu: 
— W lipcu 1944 r. bohaterska Àr- 
- mia Radziecka, a wraz z nia odro- 
dzone Wojsko Polskie przekroczyły 
Bug, niosąc wyzwolenie narodowi pol 
skien. 

Władzę obejmuje - Polski Komitet 
Wyzwolenia Narodowego. Robotnicy 
i chłopi, partyzanci Armii Ludowej 
zaczynają formować oddziały, w ce- 
iu zabezpieczenia ładu i porządku 
publicznego. Tworzą się „oddziały 
Milicji Obywatelskiej. Już w lipcu 
powstaje pierwsza Komenda Woje- 
wódzka M. O. na Lubelszczyźnie, 

15 sierpnia 1944 roku, dekretem 

PKWN zostaje rozwiązana policja 
państwowa (tzw. granatowa poli- 
cja). 
"PKWN mianuje komendantem M. 
O. dowódcę Gwardii Ludowej i sze- 
fa sztabu Armii Ludowej, gen. Wi- 
tolda. 

7 października 1944 r. ukazuje się 
dekret PKWN o Milicji Obywatel 
skiej. 

(Tak powstała z inicjatywy mas 
ludowych Milicja Obywatelska — 
otrzymuje formy prawne. 

Początki istnienia Milicji Obywa- 
telskiej były bardzo ciężkie. Nie by- 
ło mundurów, nie było butów, nie 
było pieniędzy. 

— Jako zbrojne ramię ludu Mili- 
cia Obywatelska formowała swoje 


robotników, chłopów i inteligencji 


5-tą rocznicą powsta- | pracującej. Stanowią oni prawie 95 


procent stanu osobowego aparatu 


milicyjnego. 

Wielu przyszło do M. O. prosto z 
partyzantki lub frontu. Wiadomo, że 
Ww” ustroju sanacyjnym robotnicy 1 
chłopi nie mieli odpowiednich możli- 
wości kształcenia swoich dzieci. Dla- 
tego też zadanie dokształcania funk 
cjonariuszy M. O. stało się podsta- 
wowym zadaniem aparatu szkolenio- 
wego. Dziś każdy funkcjonariusz do- 
kształca się. Wielu uczęszcza na wyż 
sze uczelnie. Do 1951 roku wszyscy 
oficerowie winni posiadać co naj- 
mniej średnie wykształcenie, 

W wałce o wysoki poziom ideolo- 
giczny, o wzmożenie czujnośg Mili- 
cja Obywatelska oczyszczała swoje 


W kilku wierszach 


NOWY JORK (PAP). Sekretarz ge 
neralny Kongresu Słąwian Amery- 
kańskich George Pirynsky zwolnio- 
ny został z aresztu na Ellis Island, 
gdzie przebywał trzy i pół miesiąca. 
Postępowanie deportacyjne. przeciw 
Piryńskiemu toczy się „dalej, 

BRUKSELA (PAP). 55 tysięcy ro- 
botników _ belgijskich, zatrudn:o-' 
nych w przygranicznych przedsie- 
biorstwach włókienniczych przystą- 
pito do strajku, domagając się pod- 
wyżki płac. Zarobki tych robotni- 
ków uległy poważnej zniżce w związ 
ku z dewaluacja walut zachodnia- 
BUY iskich. 


straży 
bezpieczeństwa 


nale sprawę, że nie potrafią pod- 
bić żadnego z tych krajów i poz- 
bawić go niepodległości, jeśli jest 
on związany niezłomnym przymie 
rzem ze Związkiem Radzieckim, 
który wykazał swą niezmierzoną 
potęgę podczas ubiegłej wojny i 
potrafił w okresie powojennym 
zwycięsko pomnożyć swe siły”. 

W „Miesiącu pogłębiania przyjaź 
ni polsko-radzieckiej* naród nasz 
da dalszy wyraz swej wali całko- 
witego unicestwienia planów zmie 
rzających do rozluźnienia więzów 
łączących Polskę z ZSRR, damy 
wyraz naszej woli utrwalenia i po 
giębian'a naszej współpracy, soli- 
darności i przyjaźni we wszyst- 
kich dziedzinach życia z kierowni- 
czą siłą obozu pokoju i postępu. z 
wielkim krajem socjalistycznym i 
jego partią bolszewików. Współpra 
ca ta, solidarność braterska i przy 
jażń jest bowiem gwarancją nasze 
go rozwoju. naszego marszu na- 
przód. Korzystanie z wielkich do- 
świadczeń budownictwa radziec- 
kiego jest warunkiem budowy 
kwitnącej Polski Socjalistycznej. 

Przeżyliśmy przed kilkoma dnia 


Nr 275 (1200) 


NIEZŁOMNA PRZYJAŹŃ 


mi międzynarodowy dzień wałki o 
pokój.Dzień 2 października wyka- 
zał naocznie jak olbrzymią siłą jest 
obóz pekoju i postępu, prowadzo- 
ny przez Związek Radziecki. Świat 
imperialistyczny nie może przyjść 
do siebie po wstrząsie, jakim by- 
ły dla niego milionowe demonstra- 
cje sił pokojowych, po wstrząsie 
jakm było dla niego ujawnienie 
faktu, że ZSRR dysponuje bronią 
atomową i wreszcie po wstrząsie 
jakim było dla niego utworzenie 
Ludowej Republiki Chińskiej. 

Dla nas jednakże fakty te, które 
wstrząsnęły światem  imperializ- 
mu są źródłem nowych sił. Prag- 
niemy by kraj nasz wniósł jak 
największy wkład do Gzieła walki 
o pokój i postęp: Zdajemy sobie 
sprawę, że uczynić to możemy po 
głębiając nieustannie naszą Soli- 
darność i współpracę z ZSRR. 
Uczynimy też wszystko by, „Mie- 
siąe pogłębienia przyjaźni z ZSRR“ 
w całej pełni wykonał swe szla- 
chetne zadanie dla dobra narodu” 
polskiego i dla dobra całego obo- 
zu pokoju. demokracji i socjaliz- 
mu, 


i polsko- 


= 


radzieckiej 


TACZIECZIEŃJ. 


£ 
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| e | i 
Rząd polski protestuje 
— przeciw popieraniu agresywnych sił w Niemczech Zachodnich 

przez $t. Zjednoczone, Anglie i Francje 


Utworzenie ogólnoniemieckiego rządu w Berlinie 
będz e swarancją pokojowej odbudowy Niemiec 


WARSZAWA (PAP). Dnia 5. 10. 


Spraw Zagranicznych wiceminister prof. 


1949 r. 
STANISŁAW 


Kierownik Ministerstwa 
LESZCZYCKI 


"wręczył ambasadorowi Stanów Zjed noczonych Ameryki Północnej, am- 
basadorowi Francji i charge d'affaires Wielkiej Brytanij identyczne no- 


ty o następującej treści: 


W związku z konsekwencjami, ła- 
kie powoduje dla sprawy powojen- 
nych Niemiec utworzenie separa- 
tystycznego rządu w zachóddniej cześ 
ci Niemiec — mam zaszczyt w zmie- 
miu rządu Rzeczypospolitej Polskiej. 
reprezentującego naród zasiadujący 


obywateli 


olski Ludowej 


szeregi od obcych i przypadkowych 
elementów, dla których nie ma miej- 
sca w M. O. 


Jeśli osiągnięcia nasze są poważ- 


ne, jest to przede wszystkim zasłu- 
ga nowego stosunku społeczeństwa 
do państwa ludowego i do jego or- 
ganów wykonawczych. Obywatel Pol- 
ski Ludowej wie, że Milicja ochrania 
jego pokojowy trud i jego spokój, 
że opiekuje się dziećmi, walczy o 
bezpieczeństwo na drogach, o podnie 
sienie stanu sanitarnego, © bezpie- 
czeństwo przeciwpożarowe itd, Dla- 
tego też CZAI pomaga mu w tej 
walce. 

Wróg jednak nie śpi. Wróg chwy- 
coraz nowych metod walki. 
Usiluje. przy pomocy szpiegostwa, 
sabotażu, dywersji, spekulacji, plot- 
ki reakcyjnej, wykorzystywania ciem 
noty i zabobonu, przy pomocy dzia- 
na szkodę gospodarki ńspo- 
poderwać nasze. budow- 
nistwo. Wróg usiiuje skupić swoje 
uderzenia na najważniejszych i naj- 
bardziej czułych odcinkach naszega 
życia. Ostatnie procesy u nas w kra- 
ju i proces budapeszteński najlepiej 
ujawniły metody imperialistów 
| gło-amerykańskich i ich agentów 
walce z postępem i demokracją. 

Odpowiedzią całego naszego społe- 
czeństwa i naszą — aparatu bezpie- 
czeństwa, odpowiedzią na poczyna- 
nia wroga — będzie wzmożenie czuj 
ności, doskonalenie meiod walki z 
przestępczością, zacieśnienie współ- 
pracy społeczeństwa z M. O. uspraw 
aienie wszystkich odcinków służby 
M. O. po to, by jeszcze: lepiej ochra- 
niać marsz Polski Ludowej ku socja- 
lizmawi. 


ta się 


łania 
tecznionej. 


an- 
w 


z Niemcami i żywotnie zaintereso= 
wany w sposobie uregulowania prc- 
blemu Niemiec — oświadczyć, «co 
następuje: 

We wszystkich dotychczasowych 
oświadczeniach i w praktycznym 
swym postępowaniu, rząd polski da 
wał wyraz stanowisku, że uważa u- 
mowę zawartą przez wielkie morar- 
stwa w Poczdamie za fuadament, 
który umożliwia zbudowanie demo- 
kratycznych i pokojowych Niemiec. 
Uchwały przyjęte w Poczdamie wy- 
rażały i zabezpieczały interesy 
wszystkich narodów, które ucierpia- 
ły wskutek agresji, a potem jarzma 
hitlerowskich Niemiec i walczyły z 
nimi. 


Uchwały poczdamskie były za- 
razem zbieżne i nierozerwalnie 
związane ze szczerym dążeniem 
narodów do zabezpieczenia trwa- 
łego pokoju. Stanowiły one je- 
den z podstawowych elementów 
powszechnego bezpieczeństwa, 
dzięki przyjęciu środków, mają- 
cych zapobiec powtórzeniu się w 
przySzłości niemieckiej agresji, 

_ przez zniszczenie jej źródeł, U 

podstaw decyzji przyjętych w 

Poczdamie, legły wspólny wysiłek 

i współpraca Związku Radzieckie 

go — który wniósł największą 

daninę krwi i decydnicv wkład 
do zwycięstwa — oraz Wielkiej 

Brytanii i Stanów Zjednoczonych 

w walce z niemieckim faszyz- 

mem. 

Fundamentalnymi zasadami u- 
chwał poczdamskich. na  <tórych 
Związek Radziecki, Wielka Brytania 
i Sfany Zjednoczone, a następnie 
i Francja postanowiły oprzeć prze- 
budowę Niemiec w demokratyczne i 
pokojowe państwo oraz likwidację 
skufków wojny z nimi, były; k 

"Zniszczenie źródeł potencjal- 

nej agresji przez głęboką de- 

mokratyzację i demilitaryzację Nie- 


miec. 
2 Qbowiązek traktowania Nie- 
miec jako całości politycznej 
i ekonomicznej, przez co założone 
zostały podwaliny jedności Niemiec 
we wszystkich dziedzinach, łącznie 
z jednością niemieckich organów. 
Obowiązek współprazy 4 mo- 
carstw i podejmowania wspól- 


nych decyzji w uregulowaniu proble 


mu Niemiec, co wyraziło się w po- j 


wołaniu wspólnych organów dla spra 
wowania łącznie najwyższej władzy 
w Niemczech i przyg»ówania łącz- 
nie traktatu pokajo» r:o. 

Okres, który upłynął od kapitula- 
cji Niemiec hitlerowskich dowiódł, 
że po początkowym etapie wspolpra 
cy, mocarstwa okupujące zachodni 
część Niemiec przeszły do po.ityki 
ignorowania, a następnie naruszania 
swych zobowiązań, przyjętych w u- 
chwałach poczdamskich, podrywając 
w tef sposób najistotniejsze zasady 
uregulowania problemu niemieckie- 
go, zgodne z interesami bezpieczeń- 
stwa i pokojn. 

Stworzenie Bizonii i odrębnego a- 
paratu kontroli dla niej, wyłączenie 
okregu Ruhry spod 4-stronnej kón- 
troli i poddanie go faktycznej kon- 
troli Stanów Zjednoczonych i Wiel- 
kiej Brytanii, przy równoczesnym 
strukturalnym włączeniu gospodar- 
ki tego okręgu w tzw, plan Marshal- 
la, wprowadzenie separatystycznego 
systemu monetarnego na terenie 3 
zachodnich stref oraz w zachodnich 
sektorach Berlina, a ostatnio wpro- 


Uchwały 


właściwych warunków dla 
gospodarki 


rzenia 
zreakzowania planowej 
wielkich portów przez ześrodkowa- 
nie odpowiedzialności za wykona- 
nie zadań nałożonych w planie 6- 
letnim, Komitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów na osłątnim posiedzeniu 
powziął uchwałę o powołaniu w ze- 
spole portowym Gdańsk—Gdynia 1 
w porcie Szczecin — jednolitych. 
wyodrębnionych z administracji ogó! 
nej — państ wowych przedsiębiorstw 
skomercjonal:zowanych. 


LONDYN (PAP) W depeszy z 
Hong-Kongu Agencja Reutera dono- 
si, że wojska kuomintangowskie pod 
naciskiem Chińskiej Armii Ludo- 
wej ewakuowały miasto Hu-Kou£ 


| 


WARSZAWA (PAP). W celu stwo- | 


wadzenie statutu okupacyjnego dia 
zachodniej części Niemiec, w. miejs- 
ce traktatu pokojowego dla całych 
Niemiec oraz stworzenie „państwa 
zachodnio-niemieckiego z odrębnym 
rządem w miejsce ogólno-niemiec- 
kich organów — charakteryzują ko- 
lejne etapy polityki mocarstw oku- 
pujących zachodnią część Niemiec. 
Równocześnie etapom tym fowarzy= 
szyło zaniechanie Środków zniwecze- 
nia źródeł agresji oraz aktywny u- 
dział mocarstw okupujących 3 stre- 
fy zachodnie w odradzaniu elemen- 
tów  rewizjonistycznych, military- 
stycznych i neofaszystowskich. Poli- 
tyka ta systematycznie oddalała się 
od obowiązujących uchwał poczdam 
skich, gwałciła je w sposób Jaskra= 
wy wbrew interesom powszechnego 
bezpieczeństwa, wbrew interesom na 
rodów dla których uregułtowanie pro 
blemi Niemiec na zasadach Porz- 
damu posiada znaczenie podstawowe, 
a również wbrew interesom rozwo” 
ju sił demokratycznych w narodzie 
niemieckim, 


Polityka niweczenia porozumień 4 
mocarstw w sprawie Niemiec, ni- 
weczenia zasady wspólnej decyzji, 
rozw:jania wspólnego aparatu 7 4- 
stronnej kontroli. prowadź ła jedno- 
cześnie do podważenia zasady jed- 


(Dokończenie na str. 2-2) 


sSRASZARKSZANRZWARNASKOZKAWYNAELZERNKEZROPZEZYESAZERZESKNERZGZRZORKNEKERONĄEEĄNEEEY0KE4G4STRKAGAK 


Komitetu Ekonomicznego 
MIU Rady Ministrów 


Komitet Ekonomiczny powziął 
również uch wałę, która ma na celu 
usprawnienie działalności ship- 
chandlerskiej (zaopatrzenia statków) 
w portach polsk:ch. 

Komitet Ekonomiczny ustalił zasa- 
dy obrotu bydłem, uznając za wska- 
zane oddzielenie obrotu bydłem ho- 
dowlanym od obrotu bydłem rzeź- 
nym. Uchwała przewiduje powołanie 
specjalnego przedsiębiorstwa, mają- 
cego zająć się organizacją obrotu by 
älem hodowlanym. 


Droga rzeczna i kolejowa pa Kanton 


kła JE KAKA AC 


w rękach Chińskiej Armii Ludowej 


w odległości 200 km na północ od 
Kantonu. Zajęcie tego miasta oddaje 
w ręce Armii Ludowej bezpośrednie 
połączenie kolejowe i rzeczna z Kan 
tonem, 


Str. Z 


Nr zá 


__Niech żyje WKP(b) — czołowy oddział międzynarodowego proletariatu 


Po Kongresie 
Stronnictwa Demokratycznego 


Il Kongres Stronnictwa Demokratycznego zakończył obrady. 
dziś ocenić jego znaczenie i podsumować wyniki. 


Można już 


*Kongres przeprowadził krytyczną analizę przeszłości stronnictwa i odciął się 
wyraźnie od tego wszystkiego, co było wyrazem politycznego oddziaływania 
reakcji na ruch reprezentowany dziś przez Stronnictwo Demokratyczne. W 
przedwojennym SD oraz w Klnbach Demokratycznych nie brak było bowiem 
elementów, które wrogo odnosiły się do Związku Radzieckicgo óraz do rewo-f 
lucyjnego ruchu robotniczego w Polsce. Wpływ tych elementów na politykę 
stronnictwa uwydatnił się również w okresie okupacji. 

Swonnictwo Demokratyczne weszło u progu wyzwolenia na nową drogę. 
Zwyciężyła w nim koncepcja współpracy z rewolucyjnym ruchem robotniczym. 
Razem z innymi stronnictwami bloku demokratycznego przystąpiło ono do bu- 
dowy Polski Ludowej, opartej o sojusz ze Związkiem Radzieckim. 

Jeśli 


analizie przeszłość stronnictwa i pogłębia tẹ analizę, jest to dowodem troski 


jednak dziś, na Il Kongresie SD raz jeszcze podduje się krytycznej 
a czystość ideologiczną szeregów sironnictwa, dowodem, że ponad wszelkie 
inne względy dominowało na Kongresie dążenie do wytyczenia stronnictwn 
słusznej drogi na przyszłość. 

Przewodnim hasłem licznych wystąpień na Kongresie oraz podjętych uchwał 
było basto zacieśnienia współpracy z ruchem robotniczym. Wiąże się to — 
świadczy o tym Kongres — ze wzrostem w szeregach SD zrozumienia dla pro- 
gramu socjalistycznej przebudowy Polski, realizowanego przez masy ludowe 
pod przewadem klasy robotniczej: I to właśnie stanowi poważny krok naprzód 
w rozwoju ideologicznym Stronnictwa. 

Il Kongres Stronnictwa Demokratycznego wykazał, że SD dokonała poważnej 
pracy w dziele wychowania ideologicznego swojej bazy społecznej, że wśród tychy 
warstw, które są objęte wpływami stronnictwa wzrosło zrozumienie zadań 
stojących przed Polską Ludową. 


Uchwały Naczelnej Rady 


Plenum Naczelnej Rady Spółdzielczej (NRS), które zakończyło obra- 
dy w późnych godzinach wieczornych 4 bm., powzięło szereg uchwał 
o poważnym znaczeniu dla dalszego rozwoju spóldzielczości polskiej 
oraz wysłuchało sprawozdań z obrad Centralnego Komitetu Między- 
narodowego Związku Spółdzielczego i Międzynarodowej Ligi Koope- 
ratystów w Sztokholmie. W sprawozdaniach zostało wykazane, Że or- 
ganizacje te opanowane przez elementy  prawicowo ~ oportunistyczne 
paraliżują pracę postępowych organizacji spółdzielczych. 


Sprawozdanie z przebiegu wykona. 
nia planu spółdzielczości, które poda- 
liśmy wczoraj, jak i dyskusja nad 
tym sprawozdaniem, pozwoliła NRS 
stwierdzić konieczność spotęgowania 
wysiłków organizacji spółdzielczych, 
pracowników i mas członkowskich w 
walce o przedterminowe wykonanie 
planu tegorocznego i należyte przy- 
gotowanie planu 6-lerniego. Wyma- 
ga to przede wszystkim  rozbydowy 


ności, walki o podniesienie jakości 
handlu, produkcji i usług. Realizacja 
zadań, stojacych przed spółdzielczo- 
scia, wyrtbaga rozwinięcia współza- 
wodrictwa pracy oraz przyswojenia 
nowego, socjalistycznego stosunku do 
pracy. Wzmóc należy czujność wobec 
wroga klasowego — głosi dalej u- 
chwała NRS — demaskować dywer- 
aantów, sabotażystów i zdrajców 
sprawy Polski Ludowej. 

NRS zajęła "następnie stanowisko 
w sprawie reorganizacji i wytyczenia 
zasadniczego kierunku rozwoju spół- 


t usprawnienia sieci oraz działalno- | qyjelezości pracy i rzemieślniczej, wy 
sei skupu i dystrybucji. Niczbędna | powiadając sie ża powołaniem jedne- 


go ośrodka organizacyjnego i dyspo- 

zycyjnega dla obu tych pionów. 
Naczelna Rada Spółdzielcza stwier- 

dziła konieczność pogłębienia współ- 


jest dalsza rozbudowa bazy technicz- 
nej. 


Wzmocnienie czujności —| 


23 f pracy oraz szerszego korzystania z 
rozwój współzawodnictwa doświadczeń spółdzielczości radziec- 
NRS stawia następnie przed spół- [kiej i krajów demokracji ludowej. 


dzielczością zadanie wzmożonej walki 


| Wielomilionowe masy czlonków po- 
z marnotrawstwem i brakiem reńtow 


winny być ściślej powiązane ze spół- 


RZĄD POLSKI PROTESTUJE 


— przeciw popieraniu agresywnych sił w Niemczech Zachodnich 


(Dokoficzenie ze str. 1-ej) 


apa: Niemiec, do wzniesienia przez 

3 rządy sztucznego muru, manan 
jącego część zachodnią Niemiec od 
całości po to, by z tą częścią postę- 
vować w sposób odpuwiadający wy” 
łącznie zaborczym planom kierowni- 
czych kół Stanów Zjednoczonych i 
związanych z nimi kół Wieikiej Bry 
tanii i Francji, co byłoby niemożli- 
we w ramach przestrzegaala 4-stron 
nych porozumień. 

Utworzenie separatystycznego cia- 


W atmosferze takiej odżywają 
najgofsze tradycje niemieckiego mi- 
litaryzmu i szowinizmu, mobilizując 
ciemne siły reakcji w Niemczech. 
Już obecnie stały się możliwe wystą- 
pienia awanturników politycznych i 
podżegaczy wojennych typu Richte- 
ra i Loritza, brutalne napaści pod 
adresem sąsiadów Niemiec, m. in. 
Polski, przypominające w swej tre- 
ści hitlerowską propagandę z okre- 
su przygotowywania agresji. 


Charakter tego separatystycznego 


ła, złożonego z 8 zachodnich stref |ejąła, utworzonego w wyniku po- 
okupacyjnych oraz powołanie „rZĄ- | gwałcenia uchwał poczdamskich, po- 
du“ dla tego terytorium, musi być |tywjerdza niezbicie, Że na terenie 


zatem rozpatrywane jako wynik po- 
lityki pogwałcenia - przez 8 AMQCAT= 
stwa obowiązujących umów między- 
narodówych w sprawie Niemiec, a w 
sźczególności umowy pozzdamskiej, 
która zawarła w sobie eały seas zwy 
cięstwa nad hitlerowskimi Niemcam: 
i nakreśliła jedynie skuteczne drogi 
demokratyzacji Niemiec. 

Tego rodzaju polityka, stojąca w 
ostrej sprzeczności z zadaniami đe- 
mokratycznej przebudowy Niemiec, 
rozdzierająca żywy orgid:zm kraju, 
nie mogła opierać się na tych deino 
kratycznych siłach narodu niemiec- 
kiego, które zrozumiały odpowiedzia] 
ność ciążącą na nim ł które były 
edsuwane i dławione w zachodnich 
strefach. 


stref zachodnich, pod opiekuńczym! 
skrzydłami 3 mócarst, "powśfaje 
nowa koncentracja „agresywnych sil, 
która ponownie może zagrozić miłu- 
jacym pokój narodom, a w _ pierw- 
szym rzedzie sąsiadom Niemiec. 


Polska wielokrotna ofiara 
agresji niemieckiej — nie może 
przejść do porządku nad faktem 
kształtowania się nowego ośrod- 
ką tej agresji, który w oparciu 
o stare, reakcyjne elementy, sta- 
nowiące niegdyś siłę napędową 
faszyzmu — czerpie obecnie po- 
parcie i zachętę z obcych ośrod: 
ków imperialistycznych. 

Polska, jako państwo sąsiadujące 


pieczeństwa, politykę narzucania. na- 
rodowi niemieckiemu podziału i fe- 
deralistycznych form. Proces_histo- 
rycznego kształtowania się Niemiec 
udowadnia, że tendencje odśrodkowe 
i separatystyczne służyły umacnia- 
niu się grup militarystycznych i re- 
akcyjnych. Cofanie wstecz natural- 
nego procesu rozwoju i gwałcenie 
prawa narodu niemieckiego do jed- 
ności politycznej, „ekonomicznej i kul 
turalńej, służy i dzisiaj interesom. 
reakcji rodzimej i międzynarodowej, 
a nie. ma nic wspólnego z interesem 
narodu, z demokratyzacją Niemiec 
i z pokojem. 


Ten stan rzeczy jest alarmnja= 
cy dla narodów, które nie zdąży- 
ły jeszcze zaleczyć ran, zadanych 
im przez agresję ‘hitlerowskich 
Niemiec w ostatniej wojnie i na 
oczach których, pod protektora- 
tem 3 rządów powstaje nowy, a- 
gresywny ośrodek w zachodnich 
strefach Niemiec, związany z po- 
lityką międzynarodowych kół im- 
perialistycznych. 


Rząd polski protestuje w imie- 
niu narodu polskiego przeciwko 
temu stanowi rzeczy, który po- 
wstał wskutek odstąpienia 3 mo- 
carstw od realizacji uchwał pocz- 


Rząd polski uważa, damskich. Rząd polski 


że sprzenie- 


: „Pols $ zarazem 
wierzenie. się 3 mocarstw  duchowij* 6świśdeżi: Że jak” SO thegan, tak 
treści uchwał poczdamskich, _ niedo- i nadal Polska będzie czyniła i 


trzymanie przyjętych zobowiązań, 
które wyraziło się w polityce rozbi- 
jania współpracy organów czte- 
rech mocarstw, w rozbijaniu jed- 
ności Niemiec, doprowadziło do 
utworzenia separatystycznego tworu 
i antydemokratycznego „rządu* w 
Bonn oraz do opóźniania uregułowa- 
nia problemu Niemiec przez zawer- 
cie sprawiedliwego traktatu pokojo- 


popierała wszelkie wysiłki, zmie- 
rzające do konsekwentnej reali- 
zacji uchwał poczdamskich i do 
demokratycznego i leżącego w in 
teresach pokoju rozwiązania kwe 
stii niemieckiej, zgodnie z du- 
chem tych uchwał, przy współ. 
udziale pokojowych i demokra- 
ZK sił w narodzie niemiec- 
im. 


wego — wyrządzając głębokie szko- 

dy sprawie stabilizacji pokoju i bez-| WARSZAWA, DNIA 5-go PAZ- 
pieczeństwa. DZIERNIKA 1949 r. 

300000 


Na fali polityki naruszania przez 
trzy rządy umowy poczdamskiej i 
innych porozumień czterech mo- 
carstw Ww sprawie Niemiec oraz 
przy aktywnej pomocy ze strony 
trzech rządów, wypłynęły na po- 
wierzchnię w zachodnie strefach 
wszystkie elementy reprezentujące 
osłabioną, ale nie zniszczoną do koñ- 
ca bazę społeczną i ekonomiczną re- 
żimu hitlerowskiego. Koła te zgo- 
dziły się na rozbicie Niemiec i pod- 
porządkowanie interesów narodu nie 


z Niemcami, których kierunek roz- 
woju jest sprawą pierwszorzędnej 
wagi dla narouu poiskiego — widzia 
ła i widzi w realizacji polityki Pocz- 
damu najlepszą gwaraneję usunie- 
cia źródeł agresji niemieckiej na 
drodze reform spolecznych odsunię- 


cia od wpływu na życie polityczne i|. 


społeczne Niemiec sił starej reakcji 
i neofaszyzmu, co dałoby w rezułta- 
cie ugruntowanie sił pokojowych i 
demokratycznych narodu niemieckie- 
go. 


W Miesiącu taina Polska oto Rudzka! 
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miliony związkowców polskich 


zamanifestują gorące uczucia przyjaźni dla ZSRR 


WARSZAWA PAP). W  rozpo= 
czynającym się w dniu 7 bm. Miesią 


jadą, w ramach łączności miasta ze 
wsią, do okolicznych wsi, by zapo- 


mieckiego zagranicznym kołom im- 
perialistycznym za cenę ratowanią 
swych pożycji i odświeżenia zbankru 
towanych pońtczas ubiegłej wojny 
płanów agresji. Dzięki poparciu ze 
strony 2 mocarsjw stały się one ba- 
zą zachodnio-niemieckiego* separaty* 
stycznego rzadu, który wysunął od 
pierwszej chwili swego powstania na 
czołowe miejsce swego programu ha- 
sła odwetu, rewizjonizmu i pódżega- 
nia do wojny, włączenia Niemiec do 
agresywnego paktu atlantyckiego o- 
raz nienawiść do postępowych i de- 
mokratycznych sił własnego narodu. 


Polityka Bonn stanowi jaskra- 
wy wyraz zaprzeczenia tych za- 
sad i odstąpienia od tej drogi 
przebudowy Niemiec. 
Integralnym elementem demokra- 


tyzacji Niemiec jest ich jedność pò- 
lityczna i ekonomiczna, która jest 
w stanie wyzwolić i wzmocnić wszy- 
stkie postępowe siły, jedynie węg 
do prowadzenia polityki pokoju 
przyjaźni z narodami świata, 

Rzad polski uważał i uważa za 
szkodliwą i krótkow zroczną, z punk- 
tu widzenia trwałego pokoju i bez 


cu Pogsłębieńmia Przyjaźn: Polsko-Ra- 
dzieckiej, Związki Zawodowe wezmą 
czynny udział, manifestując gorące 
uczucia przyjaźni milionowych rzesz 
związkowców dla Związku Radziec- 
| kiego. i 


znać masy chłopskie z ostagnięciami 
gospodarczymi i kulturalnymi naro= 
dów radzieckich. 

W wielu świeflicach zorganizowa= 
ne zostaną wieczory literackie, pó- 
pularyzujące literaturę radziecką. 

We wszystkich zakładach pracy, Kina wyświetlać będą dla związ 
instytucjach, urzędach i majątkach | kowców w całym kraju filmy ra- 
PGR zorganizów ane zostaną poga- | dzieckie, teatry wystawią odpowied- 
4danki o Związku Radzieckim. nie sztuki, poza tym urządzane bę- 

Wszystkie świetlicowe zespoły | 14 koncerjfy muzyki radzieckiej . 
związków zawodowych wystąpią ze W okresie „Miesiąca” zorgan:zowa 
specjalnym repertuarem  artystycz-| ne zostaną liczne nowe kursy języ- 
nym. Liczne zespoły świetlicowe wy ka rosyjskiego. 


19200444000040000000000000000000000000004000000000400000000000000000 0000000000000040000000000000400004400000000000400900000000000000000000000000000000040000000000000040000000000000 +2442000042000004400000000000000000000000000000440000000000000 +044400449 


Spółdzielczość musi rozbudować |" 


i usprawnić sieć handlową 


we filmy 
amerykańskie 


Spółdzielcze] 


dzielniami, przede wszystkim poprzez 
aktywizację samorządu spóldzielcze- 
go. 


Zacieśnienie współpracy 
z ruchem zawodowym 
Naczelna Rada Spółdzielcza wysłu- 

| chaia wypowiedzi Wiceprezesa CZS, 

L. Marszałka na temat współpracy 
władz spółdzielni ze Źw. Zaw. Prac, 
Spółdz. oraz sekretarza generalnego 
texo Związku, T. Bilewicza, 

Rada apeluje o zwoływanie — 
wspólnie z zarządami kół Związku 
— mitrad gospodarczych. 

Po wypowiedziach prezesa CZS, 
prof. Oskara Lange — i sekretarza 
generalnego ZSCh., posła Bodalskie- 
zo, NRS zatwierdziła decyzję Zarzą- 
du ‘CZS w sprawie przekazania Zw. 
Samopomocy Chłopskiej 160 miln, zł 
na cele akcji kalturalno-oświatowej 
na wsi. 

W specjamej uchwale NRS wezwa- 
wszystkie placówki spółdzielcze 
do wzięcia jak najszerszego udziału 
w Miesiącu Posglebienia Przyjaźni 
Polsko- Radzieckiej. 

Sprawozdanie z obrad Centralnego 
Komitetu Międzynarodowego Związku į 
Spółdzielczego (MZSS) w Sztokholmie | 
złożył prezes CRS, Edmund Pszezół- 
kowski, stwierdzając, że organ ten o- 
panowany jest przez prawicowe ele- 
menty anelosaskie. Polityka kierow- 
nictwa Zwiazku świadczy niedwu- 
znacznie o jego powiązaniu z intere- 
sami kół inperialistgcznych. 

Komitet Centralny MZS stwarza 
trudności z przyjęciem spółdzielców 
Bułgarii i Węgier, ułatwił natomiast 
wprowadzenie do MZS reąakcyjnych 
organizacji spółdzielczych zachodnich 
stref Niemiec. 

NRS wysłuchała też sprawozdania 
ze zjazdu Międzynarodowej Ligi Koo 
peratystek w Sztokholmie, złożonego 
przez Zofię Dembińską. Zdaniem de- 
legatki polskiej, wobec opanowania 
Ligi przez prawicowe kooperatystki 
państw kapitalistycznych i nikłej re- 
prezentacji państw demokracji ludo- 
wej, dalszy udział Polski w pracach 
Ligi nasuwa zasadnicze wątpliwości. 


Wykorzystanie 
radzieckich doświadczeń 

w szkoleniu 
rad spółdzielczych 


Z osiągnięciami radzieckimi na po- 
luj szkolenia. kadr. spółdziełczych — 
zaznajomii NRS szef wydziału szko- 
ienią CZS, dyr. Z, Pawłowski, który 
powrócił z kilkumiesięcznego pobytu 
w ZSRR. Spółdzielczość radziecka 
posiada dwie wyższe szkoły, 50 tech- 
nicum, 110 szkół handlowych oraz 
szeroko rozbudowany system szkole- 
nia korespondency jnego. 

W końcowej części obrad NRS za- 
akceptowała projekt nowelizacji usta 
wy o spółdzielniach oraz ustawy o 
CZS i centralach spółdzielni. 


OOOODOOGEDOO RY IE NI EM AS 


44, 
SĄ 


ła 


W związkowych Domach Kultu- 
ry, świetlicach międzyzwiązkowych 
oraz w większych świetlicach. fa- 
brycznych urządzone będą wystawy 
czasopism i ksiażek radzieckich. 

Wszystkie komitety redakcyjńe, 
związkowych Gazetek Ściennych ò- 
pracują specjalne numery poświę- 
cone zagadnieniom przyjaźni polsko- 
radzieckiej. 

Do Festiwalu sztuki radzieckiej 
zgłosiło już udział ponad 900 związ- 
kowych zespołów artystycznycn. 


„Cyrulik sewilski” 
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Zdarzało się, że ktoś posiadał poszatpaną i zasmoloną książ- 
czynę; równało sie to znalezieniu skarbów Sezamu. Czym prę- 
dzej starałem się kupić książczynę; mogłem ją przecie przeczy- 
tać a potem sprzedać piekarzowi za bułkę, kucharzom za mięso 
i jarzyny, palaczowi za przyżw oitą kawę albo któremu z więź- 
niów za starą gazetę, która nie wiadomo jakim cudem przefil- 
trować się zdołała przeż mury. Kucharze, piekarze i palacze 
byli również więźniami i mieszkali w naszym hallu na jednym 
z wyższych pięter. 

Krótko mówiąc, handel wymienny kwitł w całej pełni w wię- 
zieniu hrabstwa Erie. Nawet pieniądze znajdowały się w obie- 
gu. Przemycali je niekiedy krótkoterminowi, częściej pocho- 
dziły z dochodów fryzjerni, gdzie golono nowoprzybyły ch, prze- 


ważnie jednak przenikały 
sposobem — nie wiadomo. 
Starszy dozorca z natury swego wysokiego stanowiska po- 
siadał opinię człowieka nader zamożnego. Oprócz bowiem sze+ 
regu „własnych“ dochodów, ciągnął zyski z nas, swoich pomoc- 
ników; pasożytowaliśmy na nędzy ogólnej, om zaś pasożytował 
na nas: poszczególne nasze drobne dochody zależały od jego po- 
zwołenia, a pozwolenie to należało kupić. Jak mówiłem, starszy 
miał opinię bogatego. nigdy jednak nie widziano jego pienię- 
dzy; żył wyniośle i dostojnie, zamknięty we własnej, osobnej 
celi, 
Posiadam niezbitą pewność, iż pieniądze faktycznie istniały 
w więzieniu, przez tydzień bowem dzieliłem celę z tak zwanym 
„trzecim dozorcą', który posiadał szesnaście dolarów i chwa- 
lebny zwyczaj liczenia swej kasy codziennie o dziewiątej wie- 
czór, kiedy więźniów zamykano w celach; poza tym lubował 
się specjalnie w jak najczęstszym przedstawi: aniu mi pers 
tyw strasznej zemsty, która mi grozi, jeśli wydam jego tajem- 
nicę „starszym“. Oczy wiście bał się, by go nie okradziono, nie- 
hesp eczeństwo bowiem grcziło aż z trzech stron. Przede wszy- 
kim — strażnicy; mogli go napaść, zbić na kwaśne jabłko za 
ee Oriy aua i wtrącić' do ciemnej komórki w podziemiu. 


z cel „długoterminowych“, jakim 


ate 
SK- 


zwanej „Solitaire“; przez czas jego nieobecności dolary ulotni- 
łyby się jak kamfora. Poza tym — starszy dozorca, który mógł 
po prostu pod groźbą pięści odebrać pieniądze i zdegradować 
winnego z powrotem do roli pospolitego więźnia. Prócz tego 
bogactwu kolegi groziliśmy my, pomocnicy. Było nas dziesięciu; 
gdybyśmy wszyscy dowiedzieli się o przechowywanych dola- 
rach, moglibyśmy pewnego pięknego poranku zebrać się całą 
banda napaść go w kącie korytarza i uczynić wszystko, co ze- 
cacemy. O, byliśmy prawdziwymi wilkami, wierzcie mi, nie 
gorszymi od tych, którzy prowadzą interesy na Wall Street. 

„Trzeci dozorca“ miał więc słuszne powody do obawy. ja 
zaś miałem swoje racje do obawy niemniejszej; posiadacz skzr- 
bu był bowiem nieokrzesanym anślfabetą, dawnym rozbójni- 
kiem morskim z zatoki Chesapeake, recydiwistą, który przesie- 
dział już pięć lat w Sing-Sing. Słowem, była to dzika, tępa bestia. 
Ulubicnym jego zajęciem było łapanie wróbli, które czasami 
wpadały przez kraty otwartego okna. Kiedy udało mu się capnąć 
garścią ofiarę, pomykał skwapliwie do swojej celi, gdzie poże- 
ral ptaka na surowo. zęba e druzgocąc kości i wypluwając pióra. 
Nie; nie mam zamiaru zdradzać tajemnicy jego szesnastu 
dolarów. 

(D. c. n.). 
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Niech żyje i krzepnie sojusz Polski z ZSRR i krajami demokracji ludowej 


Gzłowiek radziecki 
buduje szczęście 
ludzkości 


Drogi przyjacielu! 

Przyjechałem wczoraj do Mo 
skwy. Za kilką dni rozpoczy- 
nam trzeci rok studiów w Mos 
kiewskim Uniwersytecie na wy 
dziale ekonomii politycznej. 
Gdy myślę o minionych dwóch 
latach studiów, odczuwam dziw 
ne wzruszenie. Przez ten czas 
nie szcządziłem pracy, lecz wyda 
je mi się to niczym w porówna 
niu z ogromnym wysiłkiem, ja 
ki nam, studentom obcokrajow 
com, a zwłaszcza Polakom, po- 
święcili radzieccy profesorowie 
i koledzy studenci. 

Dlaczego ci wszyscy ludzie 
byli dla nas tacy uczynni, czy 
sprawiały to zalety indywidu- 
alne poszczególnych jednostek? 
Nie. Przyczyny tej pełnej ży- 
człiwości pomocy tkwią znacz 
nie głębiej. Ludzie radzieccy 
znają wartość nauki, wiedzą, 
że służy ona budownictwu le- 
pszej przyszłości i umocnieniu 
pokoju. Dlatego uczą się sami 


= Ogniska idei, braterstwa i prz yjaźni == zm 


Czyżby więc niektórzy towarzysze 
nie doceniali znaczenia przyjaźni pol- 
sko-radzieckiej ? Oczywiście, że nie. 
Ale organizacja partyjna, nie rozu- 
miejąc konieczności wytężonej pracy 
wśród organizącji masowych, nie po- 
trafiła zmobilizować do TPPR szero- 
kich rzesz partyjniaków, a tym bar- 
dziej robotników bezpartyjnych. U 
„Strzelezyka* przeprowadzono ostat- 
nio zasadnicze zmiany w składzie 

Koło TPPR przy Elektrowni nie |władz organizacji podstawowej PZPR. 
zaniedbuje innych form szerzenia |Nowa egzekutywa zabrała się mię- 
idei braterstwa polsk o-radzieckiego. | dzy innymi energicznie do uporządko- 
Między innymi nawiązano kontakt ze | wania działalności koła TPPR. Wie- 
Zjednoczeniem Energetycznym Okrę- jrzymy więc, że załoga „Strzelczyka* 
gu Łódzkiego, gdzie z inicjatywy to- i jprzy skutecznej pomocy organizacji 


warzyszy z Elektrowni powstało | EAE R n EP AEEA S ESEESE 
? 


we koło TPPR. Koło przy „Elektrow- | BĘ 
ni nie wyrzeka się również możliwo- i Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni Pol- 


ści oddziaływania na licznych intere- | sko-Radzieckiej, postawić” pracę koła 
santów, odwiedzających biura Elek- ;TPPR na właściwym poziomie. 
trowni. W głównym hallu urządzono į 
stoisko, w którym można nabywać 
prasę radziecką oraz broszury, trak- 
tujące o ZSRR. 


W związku z rozpoczynającym się 
w całym kraju Miesiącem Po 
głębienia Przyjaźni Polsko-Radziec- 
kiej, fabryczne koła TPPR w Łodzt 
czynią ostatnie przygotowania do 
wzmożonych prac, 


Koło IPPR | 
Elektrowni Łódzkiej 

W Elektrowni Łódzkiej zastajemy 
właśnie towarzyszy z Zarządu Koła 
'TPPR przy stole obrad, omawiają- 
cych sprawę rozpowszechniania pra- 
sy radzieckiej wśród blisko 2-tysięcz- 
nej załogi Elektrowni, 

Z górą 300 pracowników Elektrow- 
[ni włada językiem rosyjskim, więc 
prenumeratorów prasy radzieckiej 
napewno nie zabraknie. Ponadto oko- 
ło 20 osób uczy się obecnie języka ro- 
syjskiego na kursie specjalnie zorga- 
nizowanym przez Związek Zawodo- 
wy wespół z TPPR. Koło TPPR przy 
Elektrowni Łódzkiej liczy obecnie 
ckoło 760 członków, ale nie poprze 
staje na tej ilości i delej pozyskuje 


przy łódzkich zakładach pracy 


teraz najpoważniejsze zadanie zmobi- 
lizowania członków do współpracy w 
ramach Miesiąca Pogłębienia Przy- 
jaźni Polsko-Radzieckiej. 

Wielką pomocą w pracach Zarządu 
Koła jest aktywna postawa załogi, a 


numeratorów prasy radzieckiej w ra- 
mach ogólnopolskiego konkursu, ogło 
szonego przez spółdzielnię wydawni- 
czą „Współpraca“ w Warszawie. Na- 
czelnym hasłem tego konkursu jest 
„100.000 prenumeratorów prasy ra- 
zwłaszcza przodowników pracy wo- |dzieckiej w Polsce“, 
bec poczynań TPPR, życzliwe zainte- 

resowanie ze strony organizacji pod- 

stawowej PZPR, która m. in. poleci- 

ła grupowym partyjnym ściśle współ 

działać z Zarządem koła TPPR. 

«Koło TPPR Elektrowni Łódzkiej 
prowadzi żywą, niepapierkową robo- 
tę. Dwa razy w miesiącu urządzane 
są odczyty i pogadanki o ZSRR. Nie 
brak poważnych zebrań uświadamia- 

a także imprez rozrywko- 
wych, jak wyświetlanie filmów ra- 
dzieckich i wieczornice świetlicowe, 
poświęcone muzyce, sztuce i litera- 
turze Związku Radzieckiego. 


Utrzymując swe tradycje jednego 


jących, 


Jak ożywić pracę 
kół TPPR 


Trzeba bezstronnie przyznać, że ij 


członków oraz sympatyków. Spośród iz pierwszych i zarazem najsprawniej '|sprawnie pracujące koła TPPR SEA Tia 3% : a 

5 członków wybrano 16 mężów zaufa- |pracujących, Koło TPPR przy Elek- | fi RECZ zoa m |niają jeszcze błędy i często nie wy: | pilnie Inuya pomaga RE 
Pomnik wielkiego piewcy wolności |nia, którzy są łącznikami pomiędzy | trowni wyznaczyło sobie, jako bojo-} W flrmie „ochweikeria enia 4 Eeva A ON cy. 

ii braterstwa ludów — Puszkina |członkami a zarządem koła. Na tych |we zadanie na najbliższy okres, | zielnie pracuje również Koło; A wye Wraz ze mną przybyła tu gru 


pa studentów polskich, którzy 
rozpoczynają w tym roku stu- 
dia w moskiewskich uniwersy 
tetach. Gdy wspólnie zwiedza- 
liśmy wspaniałe biblioteki na 
ukowe, laboratoria, domy aka- 
demickie, nasi koledzy byli za 
zachwyceni. Wszędzie bowiem 
spotykaliśmy grupy studentów 


TPPR przy Zjednoczonych Zakła | iform oddziaływania. Zbyt mało uwa- 
dach Przemysłu Gumowego (dawniej | igi poświęca się popularyzowaniu czy- 
f-ma Schweikert). Koło liczy około  telnietwa gazety „Wolność“ oraz ty | 


250 członków i rozwija żywą dzia- |godnika „Przyjaźń”. W najlepszych 
łalność. I tu również na comiesięcz- nawet kołach ilość rozprowadzonych | 
nych zebraniach wygłaszane są Po | 1 toek wsi 
gadanki i odczyty, wyświetlane są egzemplarzy tych pism nie prze =. 

jcza połowy liczby Członków, a w 3 


J w Moskwie |właśnie mężach zaufania spoczywa 'zyskanie co najmniej 100 stałych pre 


i 


yłem w Moskwie 


ŻY. się tam jeszcze bardziej cenić przyjażń poisko-radziecką“ 


filmy radzieckie. 
Zupełnie słusznie towarzysze gd | SZych kołach sięga zaledwie 25 pro- 


Tow. Stanisław Pomianowski | nych objawów wzrastającego dobro- | W Moskwie, jak już powiedzia- „Schweikerta* kładą główn ‘eent: Jakże więc mamy skutecznie JKA j 1 

2s 5 , y nacisk; S è HIRA 

jest DEE Z? bytu ludności. peel dac. psy de Eerd na akcję pozyskiwania nowych człon | propagować hasła przyjaźni, jeśli dE a” zajętych pilnąrna 
REY Aiae aas ew zy Ale Moskwa — mówi dalej tow. | Baj jo zie e ek SE rsa za ków. Akcja ta ma rozległe pole dzīa- | większość członków TPPR. nie jest , , 

go. Ork Ba reka Pomianowski — nie tylko ooznjej í kan EE E EAE tania z uwagi na ponad tysięczną za- | <vstematycznie inf > d — Ludzie radzieccy, studen- 

przed kilku tygodniami w Mo- swym wielkomiejskim rozmachem, pa paia Mos jaa) RADE k ch łogę zakładów. W porozumieniu z or- y e informowana o wyda ci, chłopi, robotnicy uczą się 

skwie w związku z odbywającą | licznymi obiektami nowego socjali- | zb zak S PRE ganizacją podstawową PZPR wciąg- rzeniach i życiu ZSRR? zawsze. Ten zapał i to zami- 


się tam wystawą polskiego prze- stycznego budownictwa. yu upo dzięki Mało „się. również zwraca uwagi na || łowanie do nauki — to wyraz 


| anstąpił historyczny zwrot, nieto 46 tych; Pre CUBE nrmikt Dia | 


lekkiego. : > 
syst lll" "9 77" alei żuk Zwi pasa | ge ARiopozh trwala a a pa gz | a paniom 1 odsaia ( 
= Moskwę widziałem już raz sę ły one widownią bohaterskich walk j Przez Armię Radziecką spod okupa- |ną rok temu, w styczniu br., ilość | umieć wykorzystywać istniejące w || Miej Sprawie. Ludzie radziec- 
= dzieli się z nami lie Bir a- | moskiewskiej klasy robotniczej. Tęj CJ! faszystowskiej. członków TPPR wynosiła tu zaledwie |fabrykach zespoły świetlicowe przy || 0y Þudują przecież komunizm. 
mi tow. Porgianowski x yło sb walki zrodziły w rezultacie Związek| Różne uczucia budzi Moskwa w|80 osób. organizowaniu wieczornie, poświęco- Jestem za granicą oderwany 
roku 1945, a*więc przed czterema la- | Radziecki — dziś potężne państwo | przybyszu z Polski — a przede wszy , poświęc od kraju i najbliższych. Ale 


Jak widać z powyższego, tam, | nych pieśni, poezji i literaturze ra- 
gdzie zarządy kół TPPR i organiza-  gzieckiej. Członkom, znającym język 


cje partyjne poważnie i sumiennie 

wypełniają obowiązki dla mieni [rosyjski należy powierzać wyg185za- 
sprawy szerzeniś idei „przyjaźni pol- {nie na zebraniach TPPR prasówek, 
gko-radzieckiej, tam rezultaty, są wi; ' opartych na omawianiu prasy ra- 
|doczne i dają jak najlepsze nadzieje | dzieckiej, a zwłaszcza streszczeń po- 
ina pomyślny rozwój dalszej działal- uczających i ciekawych dla ezytelni- 


‘ności Towarzystwa. 
ka polskiego artykułów. W ten spo- 


ty. Moskwa przez ten krótki okres 
uległa wielkim przeobrażeniom. Zni- 
kły Ślady wojny, przybyło wiele no- 
wych, potężnych gmachów. Na każ- 
dym kroku widać starania o upięk 
szenie tej olbrzymiej  metropoli, 
gdzie nie ma zaniedbanych dzielnic. 
Przechodnia nęcą wystawy sklepów, 
przepełnionych wszelkimi towarami, 
Nie trudno — obserwując mieszkań- 


stkim świadomość, że przyjaźni pol- 
sko - radzieckiej kraj nasz tak wiele 
zawdzięcza. 

Tow. Pomianowski pełnił na wy- 
stawie polskiego przemysłu w Mo- 
skwie funkcję informatora. €odzien- 
nie więc stykał się z liczną publicz- 
nością radziecką, pragnącą zapoznać ; 
się z naszymi osiągnięciami. 


bynajmniej nie odczuwam = 
samotnienia. Gdyż po pierw- 
sze ludzie radzieccy potrafią 
stworzyć atmosferę, w. której 
nie czuję się ani opuszczony 
ani zapomniany, po drugie zaś 
— i to jest bai najważniej- 
sze — nas j ich łączy wspólny 

cel: walka o pokój, o szczęście 


zwycięskiego socjalizmu, państwo, 
które jest przyjacielem wszystkich 
ludów į ostoją pokoju światowego. 


Myy. Polacy, „winniśmy szczególną ! 
czcią "otaczać ' te walki moskiew- 
skiego proletariatu. Przecież to Re- 
wolucja: Październikowa ‘umożliwiła 
narodowi polskiemu po pierwszej 
wojnie światowej powstanie do nie- 


ców Moskwy — zauważyć wiele in-' podległego bytu. — Byłem wprost zdziwiony w Nie wszystkie koła sób udostępnić można choćby  czę- ludzkości. 
t wielkim zainteresowaniem nie tylko z ściowo  bogact adziecki 
a> pracują dobrze ciowo gactvwo prasy T: 1ec iej 
naszą wystawą, ale i Polską — mówi robotnikom, nie znającym języka ro- Tadeo. Beito, 0. AMO 


Należy jednak stwierdzić, że ist- 
jnieją w Łodzi i takie zakłady, gdzie j syjskiego. 
organizacja terenowa TPPR nie roz- Można by przytoczyć jeszcze 


wija się należycie. Najczęściej po- 3 ŚR : 
wodem tego jest bierna postawa or- dziesiątki najróżnorodniejszych 
form pracy. Zadaniem zarządów 


ganizacji partyjnej. 

A Mys gy przykład fabrykę tm. kół TPPR będzie właśnie wyka- 
trzelczyka. oło TPPR nominalnie zanie największej iniciat 

istnieje tu od 1946 roku, ale dotych- ROPIE Ay PA pt 
B czas nie wykazało prawie żadnej dzia PORZE 
cych — ale również szczera uczucia | łainości. Składki wpływają opieszale, nie tylko da możność zwiększenia 
ilości członków, ale zarazem przy- 
służy się ogólnonarodowej spra- 


zadowolenia 1 radości z racji na-|zebrania odbywają się rzadko i niere 

w Moskwie — kończy tow. Po-:cież 'w zakładach „Stezalszylcka | pra- wie zacieśnienia węzłów przyjaź- 

jaźń polsko - radziecką, TPPR, Kar. 
Niecodzienne, przeciągłe wycie 


szych sukcesów gospodarczych. gularnie. Wszystko pogrążone jest 

mianowski — nauczyłem się jeszcze cuje ponad 300 członków PZPR, z ni z naszym wielkim sojusznikiem 

SKURESUNBSKENNNNADNUSNKZNNAARADZANNENEZZNBUZUNNARNNADANESRNNZENANI AZERWZNNUZADUUNNONUKUNURNUNZNOSUNNUONNANKKAKYNNSNWNNZZZSASZNADNNOODRUDUNEDUWASENBEDA, 
syreny Elektrowni w Krasnokam 


W czasie mego krótkiego pobytu;w głębokim „śnie zimowym”. A prze- 
iepiej, niź dotychczas, cenić  przy-. których zaledwie 100 jest członkami — Związkiem Radzieckim. 
sku na Uralu, powiedziało nam, 


łem, jest dla Ciebie zupełnie 
jasne i zrozumiałe, ale mam 
małą prośbę. Zbliża się Mie 
siąc Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej. Wykorzy 
staj ten czas, czytaj książki 
radzieckie, gazety, uczęszczaj 
na filmy. Poznasz duszę tych 
ludzi—ludzi socjalizmu, tych, 
którzy wydali „prawdziwe- 
go człowieka* Mieresjewa, 
Matrosowa i wielu, wielu bo 
haterów wojny i pokoju, 


Twój przyjaciel > 
Władysław Misiuna 


tow, Pomianowski. Wystawę zwiedzi 
li nie tylko mieszkańcy Moskwy, ale 
niejednokrotnie przybysze z odle- 
głych krajów Związku Radzieckiego. 
Nie było to jakieś powierzchowne 
zainteresowanie. Kierowało nim uczu 
cie przyjaźni, jakie człowiek radziec 
ki żywi do naszego kraju i naszego 
narodu. Nasze eksponaty wywołały 
nie tylko uznanie wśród zwiedzają- 


Siła ZSRR - w człowieku pracy 


Podczas pobytu mego w ZSRR zastanawiało mnie pytanie skąd ludzie 
radzięccy czerpią tyle radości życia, tyle entuzjazmu w pracy, Po głębszym 
zapoznaniu się z ich życiem doszedłem do wniosku, że płynie to ze świa- 
domości, iż Państwo zapewnia każdemu spokojne i dostatnie jutro. 

Nikt tam nie martwi się, co będzie z jego potomstwem, jaki los ocze- 
kuje dziecko. Każdy wie, że może ono dowoli rozwijać -swe zdolności 
w najbardziej odpowiednim kierunku. 

Kołchoźnik spogląda s otuchą na zboże i dobytek, gdyż fachowcy 
i nauka czuwają, by zapewnić dobre urodzaje. Kołchożnik nie drży przed 
żywiołami i klęskami, lecz klęski te przezwycięża dzięki swym umiejętnoś- 
ciom i wiedzy. Gdy oglądałem dorobek kultury radzieckiej ogarnęła mnie 
radość, iż człowiek pracy umie tworzyć takie piękno, przed którym muszą 
schylić głowy nawet najzagorzalsi rzecznicy kultury dla „wybranych“. Kul- 
tura jest w ZSRR wytworem maas pracujących i przemawiających do naj- 
snbtelniejszych uczuć ludzkich. Dlatego też zapoznanie się z tym olbrzymim 
dorobkiem radzieckich ludzi pracy nie tylko podczas Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko- Radzieckiej, ale w całej treści naszego życia umożliwi 
dalsze zacieśnienie wzajemnej przyjaźni i dą najmocniejszy wyraz tej praw- 
dzie, że jedynie człowiek pracy zdołny jest do stworzenia czystego piękna, 
radości i szczęścia dla wszystkich, 

„| y Feliks Starzec 
d ! Przewodniczący Wojewódzkiego Zarządu ZMP 
członek Prezydium Wojewódzkiego Zarządu ŚL 


Udaliśmy się więc tyix> do sto- 
łówki by coś zjeść i szyoko wró- 
ciliśmy na budowlę: 

Jakież było nasze 


pracowali dla frontu 


Podziwialiśmy moc ducha 
i radość życia narodów radzieckich 


Przez całe siedem lat — od 1939 do 1946 r. przebywałem w ZSRR. W róż- 
nych miejscowościach i przy różnych pracach, To, co w oczach naszych, 
w oczach nas, emigrantów z Polski wzbudzało największy podziw to była 
wielka wiara człowieka radzieckiego w zwycięstwa nad faszyzmem. Mimo 

| początkowych klęsk, nikt nie wątpił ani chwili, że faszyzm będzie pokonany, 
Od maja 1942 r, do 1943 roku pracowałem w kołchozie im. Ordżonikidze — 
koło Czkałowa. Był to najcięższy rok wojny. Niemcy stali u bram Sta- 
lingradu. Ale ludzie kołchozu nie poddawali się rozpaczy. Pracowano 
ciężko. W kołchozie pozostali przeważnie starsi mężczyźni i kobiety. Mło- 
dzi walczyli przecież na froncie, Wszyscy żyliśmy my ślą o froncie, Wojsku 
posyłano paczki jak rodzonym dzieciom — żywność, odzież, machprkę. 


W nocy po ciężkiej pracy robiono rękawiczki, skarpetki ciepłe i swetry 


dla żołnierzy Armii Radzieckiej. Nikt się nie żalił, twierdzono z pogodą: 
„źle teraz, bo wojna — zwyciężymy, a będzie lepiej“. 

Słowo. „awyciężymy” * brzmiało w kołchozie taką pewnością przekonania, 
"jek to, źe zasiane zboże wyrośnie. Jestem starym robotnikiem — wielu 
wdziałem ludzi, ale nigdzie takich, jak w ZSRR. Przez cały czas mego 
pobytu w Zw. Radzieckim czułem się niby w najbliższej rodzinie — jak 
u siebie w domu, Domem bowiem był dla nas, Polaków, Związek Radziec- 

ki w okresie okupacji — wszędzie nas przyjmowano, jak braci. 
Kołchoz im. Ordżonikidze był już wówczas dobrze zagospodarowany 
1 napewno obecnie rozwinął się jeszcze bardziej. Już w 1942 r. miał koł- 
choz im. Ordźonikidze własną pracującą inteligencję — agronoma, na- 
uczyciełi, Istniała szkoła, kino i świetlica. Urządzano amatorskie występy 
świetlicowe i i różnorodne zabawy. Kołchez pracował dla siebie i dla frontu. 
Robotnicy nić mie szczędzili trudu, ale nawet i wtedy nie zapominali o odpo- 
czynku i zabawie. Ludzie radzieccy nie znoszą smutku, są pełni wesela ira 
dości życia, lubią śpiew. 
Naród radziecki to bohaterski naród a każdy, kto się z nim zetknął, 
pozosuje na zawsze jego przyjacielem, 


Antoni Jezierski 


> SE e a R EN E Łódzkich Zakładów Ceramiki 


że temperatura spadła poniżej 
minus 40 stopni. Zazwyczaj w ta- 
kich wypadkach, nie wychodziło 
się na mróz, ale socjalistyczna u- 
mowa o współzawodnictwie pracy 
między naszą brygadą a brygadą 
betoniarzy, mówiła wyraźnie, że 
oni zobowiązują się do zakończe- 
nia robót betoniarskich do dnia 
15-go grudnia, a my podejmuje- 
my się nadążać za nimi z osżało- 
waniem — tak, by nie dopuścić 
am, do jednej godziny zbędnego 
postoju. Walczyliśmy zaciekle o 
każdą minutę. Betoniarze depiali 
nam stale po piętach. 

We współzawodnictwie naszym, 
o którym zresztą nie raz pisała 
rejonowa gazeta „Na Bolszewist- 
skoj Strojkie', odgrywały rów- 
nież rolę ambicje, że tak powiem, 
narodowe. Rzecz w tym, że nasza 
brygada składała się z samych 
Polaków, a brygada betoniarzy z 


samych Rosjan. Chcieliśmy ko- 

niecznie dowieść, że umiemy pra- 

cować również „po frontowemu'", 
Był dziesiąty grudnia 1942 ro- 
u 


— Wstawać, chłopcy, ryknąłem 
na całe gardło, wyskakując boka 
tersko z łóżka. 

Woda w wiadrze oczywiście za- 
marzła, Któryś z chłopców wy- 


rąbał toporem „przerębel”*, mo- 
gliśmy więc przemyć sobie oczy 
i zagotować po kubku herbaty na 
rozgrzewkę, W „walonkach*, w 
watowanych ubraniach i futrza- 
nych czapach, wymaszerowal:ś- 
my z baraku. 

Na budowli usłyszeliśmy złą 
nowinę: W brygadzie rywalizu- 
jących z nami betoniarzy zacho” 
rował brygadier j dwóch robotni- 
ków i nie było ich kim zastapić. 
Zakrojona na ogromną skalę bu- 


dowla zawsze odczuwała brok 
rąk roboczych, 
Nasz brygadier, nazwiskiem 


Walczak, przedwojenny ceśla z 
Polskich Zakładów Lotniczych, 
nie namyślał się wiele: 

— Klimczak, Grynbaum 1 Szcze 
paniak! Idźcie natychmiast do be 
toniarzy i powiedzcie, że docenia- 
jąc znaczenie socjalistycznego 
współzawodnictwa pracy, przy” 
chodzimy im z pomocą. 

Poszliśmy. 

Kierownictwo brygadą betonia- 
rzy objął stary wyga, ogromne 
i brodate chłopisko, Iwan Jako- 
wiewicz Zierianow. Gdysmy mu 
powtórzyli słowa naszzgo bry- 
gadiera, uśmiechnął się życzliwie, 


uścisnął nam ręce i powiedział 
tylko: 

— Słusznie postępujecie, po Ta- 
dziecku. 

Szybko objaśniono nas i robo- 
ta potoczyła się wat'ko. Ja sta- 
nąłem przy dźwigu i odb:erałem 
beton, Grynbaum i Szczepaniak 
wzięli się do taczek. Koło połud- 
nia ociepliło się, Być może ied- 
nak, że było to tylko złudzenie, 
wywołane tempem pracy. Bo pra 
cowaliśmy, jak diabły. Chcieliś- 
my Koniecznie „pokazać się“, 
Więc co chwila krzyszałem w cze 
luść zbudowanej przez naszą bry- 
gadę drewnianej wady: 

— Betooon! 

Dwa dn: przepracowaliśmy u 
betoniarzy. Na trzeci dzień cho- 
rzy powrócili. Poszliśmy więc 
znów do swej brygady. Syruacja 
nasza nie przedstawiAta się różo- 
wo. Brak trzech cieśli bardzo o= 
słabił natężenie robót. Postano- 
wiliśmy pracować tego dnia w 
godzinach nadliczbowych. Wprzw 
dzie kierownik grupy zw:ązko- 
wej nie chciał się na to zgodzić, 
ale gdy mu udowodniśray, że 
inaczej nie nadążymy «a betonia- 
rzami i nie dotrzymamy umowy 
— machnął ręsą, 


zdumienie, 
gdy na placu zaszal.smy bryga- 
dę betoniarzy w pełnym komple- 
cie i z toporami na ramionach. 

— Usługa za usługę — odezwał 
się «ch brygadier. Jeśli wy czu- 
jecie się odpowiedzialni za na- 
szą pracę, to my czujemy się od- 
powiedzialni za waszą, 

Okazało się, że betoniarze wca- 
le nie gorzej od nas umieją wy- 
wijać toporami, i po czterech go- 
dzinach pracy nabraliśmy pew- 
ności, że jutro niewątpliwie na- 
dążymy za naszym -„przeciwni- 
kiem" we współzawodnictwie. 

A piętnastego grudnią odbyła 
się na budowli skromna uroczys- 
tość — przekazanie nowego gma- 
chu fabrycznego, wybudowanego 
nowoczesną przyśpieszoną nieto- 


dą, opracowaną przez młodych 
inżynierów z Leningradu, 


Komisja Współzawodnictwa 

przyznała obu brygadom jedna- 
kową ilość punktów. 

A nazajutrz betoniarze i cieśle 
podpisali nową umowę o współ- 
zawodnictwie. Rozpierała nas du 
ma, że byliśmy równorzędnymi 
„przeciwnikami* dla tych do- 


świadczonych już robotników, 
Stefan Klimczak 


—. 
REA ZN 


Niech żyje wódz światowego obożu poko 


przyniosła dobrobyt narodowi radzieckiemu 


H istoria ludzkości zna nie jed 
ną rewolucję. Drogą rewolu- 
cyjną odbywały się kolejne zmia- 
my następujących po sobie ustro- 
jów spoleczno-gospodarczych, Jed 
nakże zarówno przy przejściu od 
ustroju niewolniczego do feodal- 
nego, czy też od feodalnego do 
ustroju kapitalistycznego warunki 
życia mas ludowych nie ulegały za 
sadniczym zmianom. Społeczeńse 
two nadal dzieliło się na znikomą 
mniejszość eksploatatorów i przy 
tłaczającą większość eksploatowa- 
nych. Tyle tylko, że jednych wy” 
zyskiwaczy zastępowali inni, 

Wielka Socjalistyczna Ręewoluc= 
ja Listopadowa — to pierwsza w 
świecie rewolucja, która przynio= 
sla nie tylko zmiany  priityczne, 
ale i materinlne. Przewrót socjali- 
styczny w Rosji, który rozpoczął 
nową erę w historii ludzkości, erę 
budowy bezklasowego komuni- 
styczneso społeczeństwa, nie tyl- 
ko rozbił pęta kapitalizmu i da! na 
rodowi wolność, lecz również 
stworzył warunki materialne dla 
zesobnego życia setek milionów lu 
dzi. Na tym polega wielka siła i 
moc rewolucji socjalistycznej w 
Rosji. 


Współzawodnictwo 
socjalistyczne 


przed 32-rocznicą 
Wielkiej Rewolucji 


W związku ze zbliżającą się 32-za 
rocznicą Rewolucji Listopadowej co- 
raz większego rozmachu nabiera w 
ZSRR  sotjalistyczne współzawodnic= 
two pracy. Liczba przodowników, któ 
rzy wykonałi i przekroczyli swe pię- 
ciołetnie zadania, wzrasta z każdym 
dniem. 

W Charkowie w fabryce traktorów 
im. Ordżonikidze 500 tokarzy, kowa- 
li i giserów wykonąło po 5 norm rocz 
nych, a robotnicy: Doktorow, Miedni- 
kow, Waszczenko i inni wykonali od 
początku pięciolatki po 10 de 11 rocz 
nych zadań, - 

W Sarańskiej Fabryce Budowy 
Maszyn Rolniczych (Mordwińska 
ASRR) normy pięcioletnie wykonało 
300 robotników. 

W Nowosybirsku 50  przedsię- 
biorstw przekroczyło poziom produk- 
cji zaplanowanej na rok 1950, a £ ty- 
sięcy metalowców wykonało zadania 
pięcioletnie. 

Przykłady wspaniałych wyników 
współzawodnictwa pracy można gna- 
leźć w każdej fabryce. 


Rewolucja Listopadowa w ZSRR 
— zwycięska rewolucja socjali- 
styczna — zlikwidowała raz na za 
wsze klasę wyzyskiwaczy i popro 
wadziła kraj radziecki drogą roz- 
woju wszystkich sił narodu w imię 
interesówy całego społeczeństwa. 
W ZSRR nie ma bezrcbocia i 
związanej z nim nędzy, a nietstan 
ny rezwój przemysłu i wzrost li- 
czebności kłasy robotniczej, stale 
zwiększająca się wydajność pracy 
robotników i kolchoźników. nie 
spotykany dotąd rozkwit nauki i 
techniki — wszystko to stworzyło 
w Zwiazku Radzieckim realne wa 
runki dla dobrobytu mas pracują- 
eych. Znalazła to swój wyraz 
przede wszystkim we wzroście do- 
chodu narodowego. Tuż w 1838 r. 
dochód narodowv ZSRR pięciokro 
tnie przewyższył dochód narodo* 
wy przedrewolucyinej Rosti, wyra 
żając się sumą 105 miliardów ru- 
bli wobec 21 miliardów rubli w 
róku 1913. W r. 1940 dochód naro- 
dowy ZSRR zwiększył ře w pa” 
równaniu z rokiem 1913 przeszło 
6-krotnie. W ckresie powojennej 
pieciolatki dochód  narodńwy 
ZSRR wzrasta nadel i w r. 1950 
wyniesie 117 miliardów rubli. 


W przedrewolucvjnej Rosji ma- 
sy pracujące, które stanowiły 
84.1'proc. ludności kraju, otrzymy 
wały 25 proce. dochodu narodowe- 
go, dla kapitalistów zaś, obszarni- 
ków, kułaków, kupców i spekulan 
tów, którzy stanowili łącznie za- 
ledwie 15,8 proc. ludności, przy- 
padało 75 proc. dochodu narodowe 
go. 

W Związku Radzieckim cały do 
chód narodowy obracany jest na 
zaspokojenie społecznych i osobis- 
tych potrzeb mas pracujących. 

Jednym ze wskaźników wzrostu 
dobrobytu mas pracujących ZSRR, 
w rezultacie zwycięstwa Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Listo- 
padowej, jest całkowita likwidacja 


hezrobocia i nieustanny wzrost li-. 


czebności” robotników 1 urzędńi= 
ków. W latach 1928 — 1940 liczba 


robotników i urzędników w ZSRR. 


z 10,8 miliona zwiększyła się do 
31,2 miliona osób czyli prawie trzy 
krotnie, W ciągu pierwszych 
trzech lat powojennej pięciolatki, 
liczba robotników i urzędników 
rośnie nadal z kwartału na kwar- 
tal i dochodzi do 36.200) tys. W dru 
gim kwartale 1949 r. liczba robot 
ników i urzędników w porówna” 


niu z tym samym okresem roku 
1548 zwiększyła się o nowe 1.600 
tys. osób, 

Każdy człowiek kraju socjajiz- 
mu ma nie tylko zagwarantowaną 
pracę: każdy robotnik, kołchoźnik 
-i inteligent wie, że wzrest dochodu 
narodowego, uwarunkowany jego 
ofiarna praca, jego twórczymi wy- 
sHkami — przyniesie mu dalszy 
wzrost jego realnej płacy, Real- 
ne place róbotników i urzędni- 
ków już w r. 1929 przewyższyły 
poziom r. 1912 o 67 proc.: W la- 
tach druziej pięciolatki realne pła 
ce rehotników i urzędników wzro- 
sły 2-krotnie; w okresie powojen= 
nym płace robotników i urzędni- 
ków Zwiazku Radzieckiego nadal 
nieustannie wzrastają. Szczególnie 
duży skck nastąpił po zniesieniu 
systemu kartkowego w r. 1947 iÍ 
w rezultącie dwuxrotnej cbniżki 
cen ną towary powszechnego użyt 
ku. 

Ustrój kełchozowy położył kres 
nędzy na wsi. Nie ma już chłopów 
bezrelnych. 

Chłopstwoe kołchozowe ma o 3 
i pół raza ziemi więcej niż posiada 
li biedni i średnio zamożni chłopi 
przedrewolucyjnej Rosji, Dochody 
pieniężne kołchozów od 1932 da 
1840 roku wzrosły o 4 i pół raza. 
Nienodzielne snołeczne fundusze 
kcłchezów przed wojna wynosiły 
ponad 21 miliardów rubli. 

Ogromny wzrost dechodów chło 
pstwa radzieckiego uwidacznia się 
specjalnie przy zestawieniu z do- 
chodami chłopstwa przedrewolu- 
cyjnej Rosji. Wpływy ze sprzeda- 
ży zbożą, lnu, mleka i nnych pro- 
duktów: wynosiły w r. 1914 ogó- 
łem 1,8 miliarda rubli, podczas gdy 
już w r, 1937 dochód wsi radziec- 
kiej wynosił ponad 30 miliardów 


rubli, z 


OOODOCODORAKNKAAAKKI KAKAKSKYKIKI 


z apraszam Cię, drogi Czytelniku 

na wspólną wycieczkę; będzie 
my się wspinać na jedną z pra- 
starych wieżyc Kremla, na ząkoń 
czony iglicą szczyt wieży spaskiej. 


sią zegarowy mechanizm, na {10 
tym kuranty kremłowskie, które 
codziennie o północy grają hymn 
państwowy Związku Radzieckiego. 


WAUEEYKWNYCHEAWNEGOYEDYCTHDNYAECCEOPEEPOKWE MAGNAT OWC FUNOKOGUKYTUCUEŁOWWTTYGEENTNETA RRENAREN 


Od dziś 


IA 


c 
Od dnia  7T-go października 
trwać będzie cały miesiąc Festiwal 
Filmów Radzieckich. W okresie Fe- 
stivalu ujrzymy na ekranach kin 
łódzkich najlepsze filmy radzieckie, 
ząrównó te, które nie były u nas 
"wyświetlane, jak i te, które w ubie- i 
giym sezonie cieszyły się najwięk- 
szym powodzeniem. Festival zapo- 
czątkują dwa filmy a mianowicie: 
„Spotkanie nad Egba" (kina Baltyx 
i Polonia) oraz „KRenik garbusek'" 
(kina Hel i Adria), Następnie wy= 
świetlane będą: „Iwan Groźny”, 
„Piotr I*, „Sąd Honorowy”, „Pieśń 
Tajgi!, „Jasna Droga“, „Nauczycie]- 
ka wiejska”, „Bitwa o Stalingrad", 
„Opowieść o prawdziwym ezłowie- 
ku*, „Aleksander Matrosow*, „Pa- 
włow”, „Miezurin”, „Lenin“ (w ki- 
nach Polonia i Bałtyk), oraz „Złoty 
kluczyk”, „Czarodziejskie ziarno”, 
„Syn pułku”, „Kopciuszek“, „Timur 
i jego drużyna”, „Urwis Gawroche”, 
„Nową Albania, „Podrzutek”, „15- 
letni kapitan”, „Nowe pokolenie”, 
„Dżulbars“, „Młodzi idą“, „Uczenni- 
ca Ia”, „Zakięta narzeczona”, „Wys- 
pa skarbów“, „800-lecie Moskwy” 
(w kinach Heli Adria), . 

D a najbardziej wartościowych 
filmów spośród zapowiędzia 

nych należy „SPOTKANIE NAD 
ŁABĄ”, film, który otrzymał na 
ś-tym Międzynarodowym Festi- 
vału w Mariańskich Łaźniach 
„Nagrodę Pokoju a u nas wy” 
świetlany jest w wersji polskiej. 
„Spotkanie nad Łabą* — to po- 
wieść o tym, ca się dzieje w chwi- 
l: obsenej za Odrą i Nysą. W strefie 
radzieckiej władze okupacyjne pa- 
magaja światu pracy przy WYKOFEE= 
nianin hitlerowswiej przeszłości. B9- 
haterem filmu jest komendant wor 
jenny miasta Altenstadt nad Ł3- 
bą. mjr Kuźmin, ezłowiek ożyw:0ny 
tylke jedna myślą, jak utrwalić i 
zabezpieczyć dzieła pokoju. Po dru= 
giej stronie rzeki znajduje się stre- 
fa amerykańskiej okupacji, gdzie 
nie myśli się e utrwaleniu pokoju, 
nie walczy się ze smutnym spadkiem 
nitlerowskiej dyktatury, e to dlate= 
go, że okupantom zależy tylko na 
rabunkowej gospodarce zajętego kra 
ju, Dawni agang hitjerowscy £ ka | 


pitalistyczni magnaci pracują dia 
amerylcańskich okupantów, ktorzy 
ehronią ich przed wymiarem spra- 
wiedłiwości « niebezpieczeństwem re 
farm społecznych. 

Nie należy utożsamiać jednuk g0- 
ltygów amerykańskich z amerykań- 
sim narodem. Mjr. Kużmin znaj- 
duje wspólny język z amerykań- 
skim majorem, znajduje go, gdyż 


mis jest bynejmniej wrogiem Ame- 


rykanów. 

Niestety, nie naród amerykański 
decyduje 6 polityce, lecz mała grup 
ka ludzi, myślących 4a napełnieniu 
skarbców i kas ogniotrwałych. Ame 
rykański major, który próbował 
współpracować z radzieckim sojusz- 
nikiem, zostaje zdegradowany i Wy- 
słany do kraju, gdzie stanie przed sła 
wetną komisja do badania działalnoś 
ci antyawnerykańskiej, Nowy komen- 
dant amerykański postanawia przer- 
wać wszelką łączność ze wschod- 
nią strefa z, podnosi most, łączący 
obie części miasta, Tym symboticz= 
nym obrazem zrywania mostu koń- 
czy się film: Nie jest to jednak za- 
kończenie pesymistyczne — po ahu 
stronach rzeki są bowiem ludzie, 
którzy pragną pokoju. 


Na długo pozostanie w naszej pa- 


| 


Festiwal filmów radzieckich 


mięci głos bohatera filmu mir. Kuż- 
mina, mówiącego, że ama Pazoju 
i przyszłości świata zależy od pro- 
zumienia się narodów w oparcit p 
międzynarodowe siły postępa. 


„Spotkanie nad Łabą" — to czyn= 
ny wkład kinematografii radziecziej 
do wałki o pokój. Wkład tym ten- 
niejszy, że film posiada wysokie wa= 
lory artystyczne, doskonałą reżyse- 
rię, świetną oprawę fotograficzną i 
muzyczną. 

Ds” filmem, zasłuzującym na 

szczególne wyróżnienie, jest 
„Sąd Honorowy", przeróbka sztuki 
teatralnej, jaką przed paroma mie- 
siącam: widzieliśmy w wykonaniu 
świetnego Teatru  Moskiewsziego 
Ochłopkowa, 

O filmie tym pisać będziemy jesz 
cze szczegółowiej. Dzisiaj chcemy 
tylko wskazać na najistotniejsze je- 
go cechy, na to mianowicie, że 
„Sąd Honorowy“ zakreśla wyraźna 
linię między nauką burżuazyjną, któ 
ra zamiast służyć dobru ludzkości, 
wprzęgnięta została w rydwan pro- 
pagandy wojennej, a nauką w 
Związku Radzieckim, która służy nie 
zagładzie ludów, ale ich dobru, budu 
jąc lepszy, sprawiedliwaszy świat. 


Na 9tym piętrze wieży Ę 


W okresie powojennej pięciolat- 
ki — pomimo ogromnych szkód 
materialnych, poniesionych przez 
rolnietwo w czasie wojny — do- 
chody kołchoźników w pieniądzach 
i naturze nadal stale wzrastają. 

Rewolucja Listopadowa zlikwi- 
dowała właściwe ustrojowi kapi- 
talistycznemu przeciwieństwa mię 
dzy produkcją a konsumeją: w 
ZSRR wzrost konsumcji towarzy- 
szy wzrestowi produkcji. Rozwój 
całej radzieckiej gospodarki naro- 
dowej idzie po linji interesów na- 
rodu. Troska o człowieka, o naród 
jest najświętszym nakazem w spo- 
łeczeństwie socjalistycznym, jest 


cbowiązkiem wszystkich jego orga- 


nizacji państwowych i społecz- 


nych, 

W ciągu 32*lat, które upłynęły 
od Rewolucji Listopadowej, masy 
pracujące Związku Radzieckiego 
korzystały w pełni nie tylko z po- 
'litycznych, lecz i materialnych 
zdobyczy wielkiego przewrotu, któ 
ry zapoczątkował nową erę w hi- 
storii, Życie całego narodu ra- 
dzieckiego staje się z każdym 
dniem bardziej dostatnie i szczęśli 
we. 

Zarysowują się dziś przed nami 
wyżyny ludzkiego szczęścia — kie 
dy to każdy człowiek pracy bę- 
dzie mógł zaspokoić w pełni wszy 
stkie swe potrzęby materialne i 
duchowe. Wyżyny te — to ustrój 
komunistyczny, który wielki na- 
ród radziecki buduje pod kierow 
nictwem partii 


OBO > 


źwięki te rozchodzą się na fa 
= lach eteru po całej kuli ziem 
skiej. Majestatyczny głos z wieży 
spAskiej dobiega do uszu łowcy 
wielorybów na brzegach Oceanu 
Lodowatego, który słucha go przy 
świetle zorzy polarnej. Słyszą go 
pods palącym słońcem Kazachstanu 
— ogrodnicy, pracujący w cienfu 
ogrodów, w których dojrzewają 
ogromne purpurowe jabłka, chiu’ 
ba kraju. Melodia, wydzwaniana 
przez kuranty kremlowskie, znana 
jest ludziom wszystkich krajów 
świata. I wszędzie dokądkolwiek 
dojdzie dźwięk kurantów z wieży 
spaskiej, oblicza ludzi rozjaśniają 
się: „to Moskwa”. 
WE krytyk i publicysta rosyj 
ski ubiegłego wieku, Wissar 
ion Bieliński, pisał: „Nigdzie ser- 
ce Rosjanina nie bije tek mocno, 
tak radośnie, jak w Moskwie. 
Jakież silne, żywe, szlachetne w 
gzucia budzi sam widok Kremla. 
Kilka stuleci przeszła ponad jego 
murami, ponad j2no wysokimi wie 
żami. Trudno mi wyrazić uczucia, 
które budzi we mnie widok Kre- 
mia”. 
K sir z pas z ugmciem 
=> dumy podpisze się pod 
tymi słowami Bielińskiego. 
Ale Moskwą dzisiejsza — Mo 
skwa radziecką — jest czymś 
więcej, niż Moskwa rosyjska, 
Jako stolica Kraju, który 
pierwszy wkroczył na drogę 
budewnietwa komunistyczne. 
ge Moskwa stała się obecnie 
stolieą całej przedującej ludz 
kości, cherążym nowej, wspa 
niałej przyszłości nowego 
świata, 
J istoria Moskwy radzjeckjej 
rozpoczeła się w marcu 
1918 roku, kiedy rząd radziec- 
ki przeniósł się tu m Piotro- 
bywają się u podnóża wieży spa” | 
kiejnaPlacu Czerwonym uroczys 
te defilady i manifestacje w dhiu 
1 maja i w rocznicę Rewolucji Lis 


topadowej. | 


Lenina — Stalina. 


grodu. Od tej pory co roku od'|z nowymi 


| Wa, 


buduje 


Jq4 


ju tów. STALIN 


szkoły 4/ uniwersytety 


W tysiącach miast radzieckich, nawet na naj- 
dalszej prowincji — powstają nowoczesne dzie] 
nice mieszkalne, w których rozmieszcza się pla 
nowo szxoły, przedszkola, żłobki, ogrody dzie- 


cięce, Kina, 


Pod. jasnym niebem Mo 


muzyki. Na placu. ukazała się ko 
lumna żołnierzy, niosących opusz 
czone ku ziemi sztandary nieprzy” 
jacielskie. Rzucili je u stóp Mauzo 
leum, Pierwszy upadł na bruk 
osobisty sztandar Adolfa Hitlera, 
Przy akompaniamencie niemilkną 
cych braw i zwycięskich okrzy- 
ków spoglądał z trybuny, na leżą 
ce w prochu sztandary Ten, któ- 
ry poprowadził narody radzieckie 
do zwycięstwa nad Niemcami hi 
tlerowskimi — generalissimus Sta 
lin, 

U płyneły 4 lata.-.W naszych 0- 
= czach zmieniło się do niepozna 
nia i ciągle zmienia się i pięknie” 
je oblicze powojennej Moskwy: 

Rośnie ona i rozbudowuje się. 
Nawet w cieżkich godzinach wojny 
nie przerywano prac, choć tempo 
uległo z konieczności zwolnieniu. 
OQpowiadano mi, jak w wirze za 

* ciętych walk pod Witebskiem 
żołnierze armii radzieckiej ciszy“ 
li się, gdy usłyszeli od nowo 
przybyłych towarzyszy, że 
Moskwie prowadzi się roboty przy 
budowie trzeciego odcinka metro. 
W tym samym okresie wojny Toz 
poczęła się budowa gazociągu Sa” 
ratów - Moskwa, który dostarczył 
mieszkańcom, a przęde wszystkim 
mieszkańeom Moskwy gazu ziem” 
nego z naturalnych złóż saratow” 
skich, Na dziesiątkach tysięcy ku” 
chen zamigotały niebieskie promy 
ki gazu: małe, codzienne prozal- 
czne światełka, będące jednak 
odblaskiem wielkiego triumfu prze 
mysłu, Bo już wówczas w okresie 
wojennym Moskwa troszczyła się 
o przyszłe życie pokojowe, 

W jasny, słoneczny dzień ze 
szezytu wierzy spaskiej oglądamy 
panoramę miasta. Przed naszymi 
oczyma rozciąga się widok no 
wej Moskwy, z szerokimi ulicami, 
wielkimi  gmachąmi, 
które wyrosły w ramach gene 
ralnego planu przebudowy stoli- 
cy radzieckiej. Daleko, w przez” 
roczyctej mgle, majaczy koronko* 
jeszcze nie wypełniona mura 


Na Placu Czerwonym w Mauzole |mi, sylwetka budującego się trzy” 


najcenniejszymi gatunkami mar: 
muru i porfiru, pochodzącego ze 
wszystkich republik radzieckich, 
śpi wiecznym snem Lenin, założy” 
ciel państwa socjalistycznego, 

24 czerwcą 1945 r., gdy na wieży 


spaskiej wybiło 10 uderzeń 


um, którego ściany wyłożone i 


dziestopięłrowego wieżowca. 

Moskwa jest dziś jedyna stolicą, 
w której nie ma ruder, ciemnych, 
brudnych zauików, tego wrzodu, 
ropiejącego na ciele społeczeńr 
stwa  kapilelistycznego. Dalekie 
peryferie Moskwy zabudowane są 
pięknymi, jasnymi domami, w któr 


zegara, rozpoczęła się na Placu|rych mieszkają robotnicy. 


Czerwonym defilada zwycięstwa. 
W. pewnej chwili umilkły dzwiek! 


oskwa stała się prawdzi- 


M 


w | 


teatry, biblioteki i kluby. 


Na zdjęciu: — Fasada Instytutu 
Pedagogicznego w Taszkiencie, gdzie 
studiuje wiele tysięcy młodzieży — 

rzyszłych nauczyczeji ludowych, 


krajowego, -Tak-np, moskiow= 
ska fabryka łożysk kulkor 
wych już w roku 1940 produ 
kowała 100.000 łożysk dzien- 
nie, podczas gdy wszystkie ra 
zem wzięte fabryki europej- 
skie produkowały 120,000, 
Latem roku bieżącego na pe 
lach rejonów  podmoskiew- 
skich na specjalnej, wybranej 
w tym celu trudnej do upra- 
wy działce dokonano prób z 
kombajnem elektrycznym 
konstrukcji radzieckiej, wy” 
produkowanym ponadpianowo 
przez fabryki moskiewskie, 
Kombajn elektryczny zdał do 
skonale egzamin, 
oskwa_— to ośrodek nauki, 
radzieckiej, kultury i sztuki. 
Posiada ona 2.253 biblioteki z dzie 
siatkami milionów tomów, Ani je 
dna z tych książek nie zatruwa 
czytelnika jadem nienawiści dọ 
człowieka, nie stępia jego świą 
domości oszukańczym  banąłem. 
Jest to prawdziwa strawa ducho 
wa, nie zaś namiastki preparowa 
ne seryjnie przez cały legion a' 
merykańskich fabrykantów  bru- 
kowych powieścideł. 


M 


ków pokoju, która odbyła się w 
Móaskwia w sierpniu roku bieżą* 
cego. 

W białej sali kolumnowej pa" 
łacu związków zawodowych przed 
stawiciele wszystkich republik 
radzieckich, wszystkich obwodów 
i krajów oraz goście przybyli % 
14 krajów zagranicznych, , chog 
mówili ETAN TAYKA rozti= 
mieli się mimo to doskonale 
Wszyscy mówili jednym, wspóle 
nym językiem — języklem poko* 
ju 
SG tojac na szczycie wieży krem 

~ lowskiej w Twoim, miły Czy» 
telniku towarzystwie, podziwiaja 
my obecnie ten bezmiar nieba, to 
tehnace majestatem. sklepienie, 
rozciągające się szeroko nad tym 
miastem pracy twórczej, nad Mo 
skwą. 

| widzimy jeszcze, Czytelniku, 

w jednym z gmachów Krem» 
la eświellone okno. Być może pra 
cuje tam teraz przy biurku twór= 
ca i inspirator wielkich zwy" 
cięstw narodu radzieckiego -na 
drodze ku niebosiężnym szczytom 
komunizmu m= Stalin. 


wa twierdza przemysłu **"——— W: Inber d 


Na 


Czego nie dostrzegają towarzysze 
z Fabryki Maszyn 


PARCHE 


Budowlanych 


ETE Ene WAE 


- «Mała fabryka i wielkie nieporządkie 


Fabrykę okala wysoki mur, tuż 
przy nim tuli się mały domek, za 
jety przez administrację. Okno do 
mu, przesłonięte białymi, muślino 
wymi firankami, sprawiają z ul- 
cy przyjemne wrażenie. 

. —|Pewnie jakaś wzorowa fabry 
ka — nasuwa się oczywiste przy- 
puszczenie. 

Wystarczy jednak przekroczyć 
próg fabryki, aby wnet prysło 
owo przedwcześnie pochlebne 
mniemanie. Nie trudno dojrzeć 
natychmiast, że w tej „wzorowej” 
fabryce higiena i bezpieczeństwo 
pracy pozostawiają wiele do życze 
nia. 

Higienai bezpieczeństwo 
pracy są aa ostatnim 


ą planie 
§ ciany sal produkcyjnych są 
ciemnoszare, a brak wenty- 
latorów sprawia, że roztacza się tu 
ciężkie, niezdrowe powietrze, prze 
pełmiońe kurzem i zapachem pleś 
ni zmurszałych stropów. 

Tuż przy sali produkcyjnej jest 
umywaln:a, Kolorem ścian nie 
wiele różni się od hali, którą pū- 
przędn'o minęlismy. Długi rząd 
kranów, a poniżej blaszane brud- 


ne koryto. Tu myją się robotnicy 
po pracy — myją się, jeśli oczy- 
wiście jest woda. Gdy psuje się 
studzienka w sąsiednim domu, za 
kłady są zupełnie pozbawione wo 
dy. 

Gdzie myją się wtedy robotni- 
cy? A co się stanie na wypadek 
pożaru? 

Zaniedbany stan  bezpieczeń- 
stwa i higieny pracy stanowi bar 
dzo poważne niedociągnięcie Pań 
stwowej Fabryki Maszyn Budo- 
wlanych, lecz, niestety, nie jest 
ono jedyne. 

Przy bliższym zapoznaniu się z 
życiem i pracą fabryki, uwagę na 
szą zwracają jeszcze inne sprawy. 


Zapomniane 
współzawodnictwo 


w fabryce me wprowadzono 

współzawodnictwa pracy, 
choć wszyscy pracownicy produk 
cyjni mają ustalone normy dzien- 
ne, a wielu z nich, jak na przy- 
kład ob. Arkadiusz Misiak, prze- 
kracza je w 161 procentach. Dziw 
ne jest również, że w zakładzie 
zatrudniającym ogółem 45 osób, 


Jest aż 10-ciu pracowników admi- 


nistracji. 


Nowa forma współzawodnictwa 


Zakłady przemysłowe ZSRR walczą o tytuł 
„tabryki najwyższej jakości” 


_ Współzawodnietwo o doskonałą 
Jakość produkcji, wprowadzone w 
roku bieżącym z inicjatywy Alek- 
sandra Czutkich (pomocnika miaj- 
stra Krasnochobnskiego kombina- 
tu włókienniczego w Moskwie) 
ogarnęło początkowo przemysł ra- 
dziecki, a następnie szybko prze- 
rzuciło się na transport, ruch bu- 
dowiany i rolnictwo, Dziesiątki 
tysięcy brygad ubiega się obeenie 
o tytuł brygad najwyższej jako- 
ści. W samej, tylko Moskwie 
współzawodniezy 10,000 brygad. 

Ostatnio ruch ten wszedł w no- 
wą fSZĘ,) Dó współzawodnictwa 

o najwyższą jakość produkcji sta- 

ją eałerfabryki, acnie — jak do- 

tąd — poszczególne brygady. Na 
wniosek ministerstwa przemysłu 
lekkiego ZSRR nadano niedawno 
tytuł „fabryki najwyższej jako- 
ci“ kilku fabrykom włókienni- 
czym. Zaszezytny ten tytuł przy- 


, zmaje się zakładem  przemysło- 


wym za wzorową organizację pra 
cy, wysoką kulturę produkcyjną i 
nienaganną jakość produkeji. Na 
tej właśnie podstawie zdebyły 
ten uł — Jarosławska Fabry- 
ka Włókiennicza, Iwanowska Fa- 
bryka Włókiennicza im. Krupskiej 
i wiele innych. 

Dzięki czemu np. załoga Jaro- 
sławskiej Fabryki Włókienniczej 
zasłużyła mna to wyróżnienie? 
Przede wszystkim w wielu od- 
działach fabrycznych zmechanizo- 
wano całkowicie wszystkie pro- 
cesy, wymagające dużego nakła- 
du pracy. Zbadano 
szereg procesów technologicznych 
i na tej podstawie udało się przy- 
śpieszyć tempo produkcji. Dalej 
zwrócona szczególną uwągę na li- 
trzymanie maszyn w nienpągan- 
nym stanie. Opracowano w tym 
celu harmonogrami remontu ma- 
szyn, a także wprowadzono z ini- 
cjatywy załogi społeczną inspek- 
cję stanu maszyn i miejsca pra- 
cy. Inspekcje te odbywają stę sy- 
stematycznie, w ściśle określo- 
nych terminach. i 

Następnie wiele uwagi” poświę- 


skrupulatnie - 


cono sprawie oszczędhości w pro- 
dukcji. Wprowadzono stały obra- 
chunek gospodarczy dla poszcze- 
gólnych oddziałów fabrycznych. 
Uwidacznia się tu każdy kilo- 
gram przędzy, każdą kopiejkę. 
"Wprowadzono też osobiste kónta 
dia każdego robotnika, na których 
codziennie notuje się ilość wy- 
produkowanych przezeń towarów 
oraz pozycje zużytego surowca, 
smarów itd. 

Wraz z podnoszeniem się po- 
ziomu kultury produkcyjnej wW 
sprawniono system szkolenia tech 
nicznego robotników. Rozszerzono 
więc przede wszystkim instytucję 
pztronatu, przydzielając w znacz- 
niejszej niż dotąd liezbie doświad 
czonym robotnikom nowicjuszy, 
którzy pod ich kierunkiem prze- 
chodzą szkolenie indywidualne. 
Poza tym stworzono kursy najwyż 
szej jakości produkcji. 

Ważną rolę w fabryce odgrywa 

założona niedawno Rada Tech- 
niczna, do której obowiązków pa- 
leży badanie doświadczeń innych 
fabryk włókienniczych i przeno- 
szenie tych doświadczeń na teren 
swojej fabryki. 
. Wszystkie te czynniki pozwal- 
ły załodze Fabryki Jarosławskiej 
przekroczyć w majn rb. poziom 
produkcji, przewidziany na ostat- 
ni rok powojennej pięciolatki. Za- 
dania produkeyjne są tu stale wy- 
keonywane z nadwyżką, przy 
czym produkuje się wyłacznie tka 
niny pierwszego gatunki. Prze- 
kroczony zostął przedwojenny po- 
ziom wydajności maszyn i wydaj- 
nośći pracy. Zaeszezędzono dzie- 
siatki ton bawełny i przędzy, z 
których wyprodukowana dodątlo- 
wọ ponad 15.000 m materiałów 
pierwszego gatunku. i 

Otọ, jakimi dragami kroczy 
w ZSRR współzawodńictwo o. naj- 
wyższą jąkość produkcji; zapo- 
czątkowane przez brygady objęła 
ono całe fabryki, a wkrótce obej- 
mie prawdopodobnie całe gałęzie 
socjalistycznej produkcji. 


| 


Nasuwa się węc pytanie: czy 
wysoki, trzymetrowy mur, okala- 
jacy fabrykę. nie odgradza jej 
zbytnio od życia innych zakładów 
pracy? 


Co robi Organizacja 
, Partyjna 


rganizacja PZPR w Fabryce 

Maszyn Budowlanych liczy 
13-tu członków. 13 towarzyszy — 
to niemal wszyscy aktyw.ści. Są 
to; sekretarz, skarbnik, kolporter, 
agitator, prelegent, są to również 
działacze związkowi — członko- 
wie Rady Zakłądowej i mężowie. 
zaufania. | 

Wszyscy aktywiści wypełniają 
swe obowiązki i byl byśmy skłon 
ni powiedzieć, że pracują nawet | 
dobrze, gdyby nie to, że. organi- į 
zącja partyjna nie jest bojowa, że 
działa, a nie walczy, Towarzysze į 
organizują, agitują, ale właściwie | 
wykonują zawsze połowę swych 
zadań, tę część łatwiejszą, nie wy 
magającą pokonywania  więk- 
szych trudności. 

W fabryce ne ma współzawod- 
nictwa, gdyż zorgan:.zowanie go 
wymagałoby od towarzyszy opra- 
cowania regulaminu, włożenia 
pewnega wysiłku w akcję uświa 
domien' a politycznego załogi i 
przełamania oporów  kierowni- 
ctwa, które uważa, że współzawod 
nictwo jest niepotrzebne. Fabryka 
nie jest włączona do sieci wodo- 
czągowej, gdyż towarzysze zadowa 
lają się stwierdzeniem faktu, iż 
od lutego Dyrekcja Przemysłu 
Miejscowego nie odpowiadała kie 
rowhictwu na wysłany w tej spra 
wie list. Rażące przerósty admini 
stracyjne są również między inny 
mi wynikiem tego, że organizacja 
partyjna, uważając tę sytuację za 
wygodną, nie użyła tu swej z: | 
wencji. i 
..224244409004040349207200000 


Zapowiedź 
Jesienny plan Kampanii siewnej 
województwa łódzkiego — wykonany 


W wojew. łódzkim, podobnie, 
jak w całej Polsce, siewy jesien 
ne przeprowadzane są pod zna- 
kiem jak największego uspraw- 
nienia ich przebiegu -przez zwięk 
szenie w roku biez, ilości maszyn | 
rolniczych, dostarczenie chłopom | 
mało i średniorolnym odpowied- ; 
nich ilości nawozów souem] 
oraz przez rozwinięcie na szero- | 
ką skalę akcji pomocy OS | 
kiej. 

Plan siewów jesiennych, opra-! 
cowany przez Dział Rolnictwa ii 
Reform Rölnych przy Urzędzie; 
Wojewódzkim, przewidywał dia | 
naszego województwa następnją-; 
cy aral obsiewów: 48 tysięcy ha | 
pszenicy, 500 tysięcy ha żyłta,, 
1,600 ha rzepaku, 830 ha wyki o=; 
zimej, 150 ha jęczmienia i 6.500 
ha mieszanek paszowych. 

Dzięki dobrze rosplanowanej pra 
ey, sprawnie przebiegającej akcji, 
pomocy sąsiedzźkiej oraz  dzięk 
udziałowi ośrodków mdszyno= 
wych, siewy jesienne przebiegały 
w roku bieżącym bardzo pomyśl- 


Rfarnmują sie miliony 


a Centralny Zarząd Przemysłu Skórzanego czeka z zalożonymi rękoma 


Mechaniczna Fabryka Obuwia, 
mieszcząca się przy ul. Nowotki 
Nr 100, w końcu ub.r. została zli- 
kwidowana na skutek komasatji, 
Powstała Łódzka Fabryka Obu- 
wia Nr 1 przy ul. Wólczańskiej 
Nr 12, która pochłonęła kilka 
mniejszych zakładów. Budynki 
przy ul. Nowotki zajęła skomaso: 
wena również Fabryka Rymars- 


ka Nr 2, która po fabryce obuwia ` 
odziedziczyła wszystkie urządze- 
nią „mówiące nawiasem, wcale jej ' 


niepotrzebne. 
tego, że posiadała własne, a po 
wtóre, że nie nadawały się do no 
wej produkcji. 

Tu zaeęzyna się tragedia, W szo” 
pach i magazynach Fabryki Ry- 
marskiej leżą i marnują się ma- 
szyny, części zapasowe, cholewki, 
naczynia ze smarsmi i około 20 


WA 
| 


Po pierwsze dla- ' 


ten odpadków skórzanych. Mająt 
kiem tym nikt się nie interesuje, a 
kierownictwo Fabryki Rymarskiej 
klnie, na czym świat stoi, gdyż nie 
ma miejsca na magazynowanie 
własnej produkcji, 

Mógłby ktoś pomyśleć, że najwi 
doczniej to, co zostało po Fabry- 
ce Obuwia, nikomu nie jest po- 
trzebne. Tak jednak nie jest. Wie 
my na przykład, że Centralny Za 
rząd Przemysłu Odzieżowego na 
gwałt potrzebuje maszyn singe- 
rowskieh, Tych wlaśnie maszyn 
poniewiera się w dziurawej szo- 
pie około 30 sztuk. Są i inne ma 
szyny, jak dublówki i prasowacz- 
ki, sprzęt bardzo cenny. 

W drugiej szopie leży sobie 
znów szczecina, tak potrzebna do 
wyrobów galantęryjnych, a w 
dwóch innych — skrawki skórza- 


ne, przedstawiające dużą wartość. 


Kto ponosi winę za to marnotraw 
stwo trudno dociec. Fabryka O- 
buwia na Wólczańskiej chętnie 
przyjęłaby to wszystko, ale, nie- 
stety, nie ma miejsca. Tym sa- 
mym (brakiem miejsca) tłumaczy 
się również Centrala w Radomiu. 
A Centralny Zarząd Przemysłu | 
Skórzanego z siedzibą w Łodzi? 
Owszem, interesuje się tą sprawą, 
wysłał już około 10 komisji w 
celu stwierdzenia faktycznego sta 
nu rzeczy i. na tym koniec, 

Nadchodzi zima, Proces nisz- 
czenia maszyn ulegnie znacznemu 
przyśpieszeniu. Niecaże CZPS po- 
czyni jakieś kroki celem zabezpie 
czenia majatku narodowego. Dal- 
sze lekceważenie tej sprawy spo- 
woduje milicnowe straty dla pañ- 
stwa. 

CZPS-ie — odezwij się! 


poz a A 


Zbytwiele zadowolenia — 
za mało samokontroli 

ekretarz organizacji partyj- 

nej, tow. Jeliński, mówi nam 

o osiągnięciach produkcyjnych za 

kładu, o tym, że załoga wykonała 


o współpracy z bezpartyjnym, o 
tym, że -miu towarzyszy uczęsz- 
cza na szkolenie pierwszego stop- 
nia, a dwóch objętych będzie 


szkoleniem wyższym. Organizacja | 


nie zalega w uiszczaniu skladck 
partyjnych i uregulowała wpłaty 
na Centralny Dom. 

Tow. Jęliński mówi tylko o o=- 
siągnięciach organ:zacji, lecz ani 
on, ani inni członkowie partii nie 
widzą związku pomiedzy stylem 
pracy organizacji partyjnej, 
istniejącymi przecież n'ewątpli- 
wie n'edoc'ągnięciami zakładu. 

v + * 

Trudno, i nie jest to bynajmniej 
naszym zamierzeniem przeczyć po 
zytywnym os'ągnięciom towarzy- 
szy z Fabryki Maszyn. Niemniej 
takt ten nie powinien przesłonić 
istniejących tam braków. 

Ckarakterystyczne zadowolen'e 
z siebie i braki samokrytycznej o- 
ceny działalnośc: organizącji par- 
tyjnej stanowi główna przyczynę 
niedociągnięć .w jej pracy, a co dą 
lej i w całym zakładzie. 

Trzeba więc, aby towarzy- 
sze krytyczniej, nż dotad, 
spojrzeli na to, co dzieje się 
wokół nôch. Wówczas okaże 
się, że sprawy powszechnie 
uznane za niezmienne, za zło 
konieczne, przestaną być taki 
mi, a Fabryka Maszyn Budo- 
wlanych z płacówki zacofanej 


i ab urokratyzowanej może 
stać się przodującym obiek- 
tem. R. Śch. 
40020040004046 


nie. Do dnja 30 września br. na 
terenie województwa  obsianych 
zostało 36 tysięcy ha pszenicą, 
460 tysięcy ha żytem, 4,070 ha 
mieszankami paszowymi łącznie 
z wyką ozimą, 400 ha jęczmie- 
niem ozimym i około 2 tysiące 


` 
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al 


pomyślnych 


RNOSERZERZZANDUAKDDUWHNOKEE KUKUKESANY 


Ludzaść włoskiej wyspy Sardynii 
dortościami o ukazaniu się jaliegoś 


uach i porywa dzieci dla celów nieznanych. 


wno mizęły, olczuło się wkrótce, że 
wybierających się na doroczny połóu 


morajem 


poruszona została w tych dniach tia- 
„małpoluda*, który mieszłęa na drze 

Ponieważ czasy Tarztnów due 
cała historią została wymyślona przez 


> rybaków, wśród których panuje prze: 


sad. że im burdziej fantastyczną bzdurę uda się puścić w obieg i im więcej , 
osób w tę lzdurę uwierzy. tym lepszy i obfitszy będzie nowy połów, 
Rybacy surdyńscy są ludźmi dość prymiywnymi umysłowo i chętnie 


sł wierzą w przesądy, co zrasta nie jest ich winą. lecz wynikiem rwarunkóje 
obiektywnych, uśród których żyć im od wieków wypudało, 
storii o sardyńshkim Tarzanie warte jednak zwrócić uwage na pewne pado- 
bieństwo. zachedzące pomiędzy rybakani z 


Z okazji hi- 


Sarilynii a... wieloma 'dzienni: 


karzami z Nowego Jorku czy HF oszyngtonu, którzy roszczą sobie pretensje 


(czy słuszue?..) do reprezentowania 
: cywilizacji. 


„wysokiej”, bo amerykańskiej kultury 


Wysługujący się wielkiemu kapitałowi dziennikarze amerykańscy, po: 


dobnie jak ich europejscy koledzy po (sprzedajnym) piórze, też puszczają 


na, im bardziej nonsensowna jest taka plotka, tym lepszy będzie połów, 


nie ryb wpratodzie, lecz dolarów. 
Lecz w tym podobieństwie kryje 


| w świat fantastyczne. plotki — i również wierzą, że im bardziej sensacyj- 
j 


redakcji amerykańskich. 


| 


się też pewna różnica pomiędzy istotą 


postępowania ciemnych sardyńskich rybaków i „Światłych dżentelmenów z 
Pierwsi bowiem rozsiewają swoje bajki, myśląc 
wpraedzie o własnej korzyści, lecz nie zamierzując szkodzić nikomu. Dru 
dzy natomiast, operując kłamstwem, fałszem i zmyśleniem dla osobistych 
korzyści, zdają sobie najzupełniej sprawę, że szkodzą dotkliwie interesom 


spałeczeńste i narodów, a mimo to, z beztczględnością'i cynizmem zajmują 


się tą burdzo brudną robotą. 


O ileż więc niewinniejsza jest serdyńskka bajka o Taerzanie od politycz 


nych bajek pradukcji amerykańskiej 


i dla bardzo ciemnych celów, 


, puszczanych w świat ze złą intencją 
l; (i 3 


B. D. 


Przęńzalnia ułatwia pracę tkaczom w PZPB Nr 6 


Od chwil: wejścia w życie nowego 
regulaminu premiowania, ambicją 
tkaczy jest produkować tyłko „eks- 
trę* i „prime“. Lecz aby wytwarzać 
tkanine bczbłędną, trzeba mieć do- 


bry wątek i osnowę. Toteż w przę- 


| 
| 
w walce o „extre“ i prime“ 


nia. Obecnie w przędzalini odbywa 
się bardzo dokładne  „przebierunie 
watku“, Przebieranie szpulek prowa 
dzone jest w ten sposób, że dziel: 
się wątek na trzy gatunki. Tylko. 


pierwszy gatunek przesyła się do 


dzalni rob: się wszystko, aby tylko | lkalni. Są to szpulki twarde i rów= 


dostarczyć tkaczowi jax najlepszej 
przędzy. Chcąc się dowiedzieć, jak 
wygląda segregowanie wątku, idzie- 
my do przędzalni w PZPB Nr 6. 
Dawniej wprost z maszyn obrączko- 
wych układano szpulki do skrzyń 1 
wysyłano do tkalni bez seęgregowa- 


0906008 9 ay totemy wazy 


plonów 


Siewy wykonywane są w 80 pro 
centach przy pomocy stewników, 
co niewątpliwie wpłynie na pog 
niesienie wydajności zboża z je- 
'dnego hektara. danych powy2- 
szych wynika, że na dzień dzisiej 
szy plan kampanii siewnej w na 


ha rzepakiem z czego 1:800 ha|szym województwie został już cal 
rzepakiem zakontraktowanym. |kowicie wykonany, 


( MAARRRATARAJKIGOGOOBODOGCOODOOCONIECWIEOEW YW PYĘK) ++ 
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W oslątnich dniach przy Wyższej 
Szkole Aktorskiej w Łodzi przepro+ 
wadzono egzaminy kandydatów na 
2-letni Kurs dla Instruktorów Tea- 
trów Ochotniczych. Kandydatów by- 
ło 32, egzamin zdało 28 osób. Ze 
względu na specjalny charakter pra- 
cy świetlicowej zwracano szczególną 
uwagę na społeczne przygotowanie 
kandydatów. Toteż chociaż przy 
przyjmowaniu wymaga się od kandy- 
data małej matury, w pewnych wy- 
padkach odstąpiono ed tego warun- 
ku, o ile słuchacz wykazał się w, do- 
tychczasowym życiu czynną postawą 
przy organizowaniu świetlicowego ży 
cia kulturalnego. 

Większość kandydatów — to do- 
tychczazowi instruktorzy zespołów 
świetlicowych, wyznaczeni do nauki 
przez związki zawodowe. Wśród słu- 
chaczy kursu mamy tąkże kilka kọ- 
leżanek, skierowanych tu przez Kura- 
toria szkolne,. koleżanek, mających 
zą sobą wiele lat pracy nauczyciel- 
skiej w gimnazjach i liceach. Chcąc 
bliżej zapoznać się z prowadzeniem 
zespołów artystycznych w szkołach 
średnich na terenie poszczególnych 
okręgów kuratoryjnych, nie zawaha- 
ły się zasiąść teraz w ławach szkol- 
nych. - 

Zakres działania teatrów ochotni- 
czych jest bardzo rozległy, tym też 
nałoży iumaczyć urozmaicony skład 
słuchaszy. Bo- przecież obok teatrów 
ściśle świetlicowych mamy lestry 
związków 
teatr kolejarzy, zespoły teatralne róż 
nych jednostek wojskowych, nairoz- 
maitszych instytucji społecznych, 
Wykładowcami na kursie będą pro- 
fesorowie Uniwersytetu Łódzkiego, 
Konserwatorium, wreszcie wykładow 


| Nasi korespondenci fabryczni niszą 
z 4 A Z WA EE Z. ROA | Z ZY, WZ O DO NOA 


Egzaminy instruktorów 


Ba 


„dla teatrów ochotniczych 


cy, skierowani 
wodowęa. 

Zadania, jakie stoją przed instruk- 
torami teatrów ochotniczych, są zu- 
pełnie inne, niż w teatrach zawodo- 
wych. Celem teatrów ochotniczych 
jest przede wszystkim  umasowienie 
“teatrów świetlicowych oraz przez ze- 
społową ich pracę zachowanie cha- 
rakteru wychowąwczego w jak naj: 
szerszym lego słowa znaczeniu. 

Po ukończeniu kursu absolwent bę 
dzie mógł nadal utrzymywać kon- 
„takt z uczelnią, czy to za peśrednic- 
twem absolwentów, czy też przy spo 
sobności ‘kontrali prae instruktorów 
przez kiejowniectwo kursu. 


tu przez związki za- 


Jerzy Kaden 
korespondent „Głosu 
z Filmu Polskiego 


jno. nawinięte. Natomiast szpulk: 
paige i nierówne, t. zw. „lalki“, 
są wyrabiane przez tkaczy pracują- 
cych na dniówkę. Trzeci gatunek — 
najgorsze  szpulk: zaoliwione, 
brudne i t. p. jest przeznaczony na 

liny. Te szpulki nie są wrabiane., w 
tkaninę. k 

Wątek układają robotnice, które 
znają się na przędzy, a więc dawne 
prządki, motaczkii t p: Niektóre 
zsmich, na przykład Antonina Ste- 
fańczyk, układaczka, doświadczona 
prządka już=ne ko odróżnia; "czy 
szpulki są tej samej numeracji orez 
|czy mają jednakowy skręt, Ponie- 
I waż zarobki ulkładaczek watku Uże- 
leżnione są między innymi od iloś- 

ci adrzuconych szpulek, mogłyby w 
i zbytniej gorliwości odrzucać rów- 
| nież szpulki dobre. Dlatego przebie 
paczka pilnie uważa, czy w odrzu= 
leonym wątku nie ma szpulek do 
| brych: Zadaniem zaś kontrolera u- 
kładaczek jest dopilnować, aby u- 
kładano w skrzynie tylko wątek 
pierwszego gatunku, przeznączjny 
dla tkalni, 

Do wątkarni przy tkalni przycho- 
dzą skrzynie z wątkiem. Tntaj ko- 
biety, pracujące w wątkarni, iesztze 
raz przeglądają szpulki. naxłida*ac 
je na deseczki nabite gwszdziani. 
Tkacz, przychodząc po watek, żabie 
ra zamiast skrzynk: ze szoulkami 
właśnie ową deseczke, z umiaszczn= 
nym na niej wątkiem. Na desezzre 
lepiej niż w skrzynce można od 
nić, ezy szpulki maja równy adzeń 
i jednakawy skręt. Te różne zmia- 
ny i ulepszenia, zasiosowauae tizy 
gruntownym przebieraniu wątku są 
słuszne oraz celowe: Dzięk: temu tką 
cze mają już terąz pełną możność 
produkowania dobrego towaru. 

Toteż ilość błędów w „szóstce ba- 
wełnianej* wydatnie zmalała. I jig- 
ŝli na początku września jlość ta 
wynosiła 17 na 100 metrów, te obec 
nie wynósi ona już tylko 4 Nie- 
mniej jednak PZPB Nr 8 mają jesz- 
cze 15 procent braków w swej pro- 
dukcji. Toteż organizacja podstawo= 
wa wraz z Radą Zakładową powin= 
ny zwrócić jeszcze bacznie:szą u- 
wagę na te oddziały, które przygcio 
wują przędze dia ikalni, aby w ten 
sposób postawić produkcję na q1esz= 
cze wyższym poziomie. 
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Pierwszy klub 


racjonalizatorów - włókniarzy 


Przy zakładąch PZPW Nr 3 po- 
wstał Klub wynalazców: i racjonali- 
zatorów. Organizacyjne posiedzenie 
klubu odbyło się w dniu 4 paździer- 
nika br, Posiedzenie otworzył dyr. 
techniczny, tow. Mozberg, który wy- 
giosił obszerny referat ną temat rus 
chu raejonalizatorskiecgo. Po odczy« 
taniu statutu i wyborze Zarządu 
Głównego Klubu, w skład którego 


zawodowych — jak np, | "95730 5 osób, zabrał głos przybyiy 


na uroczystość otwarcia naczelny 
dyrektor Centralnego Zarządu Prze- 
mysłu Wełnianego, tow. Szymański, 
który podkreślił ogromne znaczenić 
rucha racjonalizatorskiego w odbu- 


tr 


dowujacym się przemyśle. 

Pod koniec zebrania Zarząd Klu- 
bu uchwąlił wezwać bratnie zakła- 
dy, PZPW Nr 1, do zorganizowania 
drugiego klubu w przemyśle wełma: 
nym. 

Wierzymy, że przykład naszej zą- 
łogi znajdzie żywy oddźwięk w łódz 
kim przemyśle włókienniczym. Jed- 
necześnie wzywamy wszystkie fabry 
ki do zakładania kiubów racjonali- 
zatorów i  nawiązanią łączności 
jz nami. 


8. Warcikowski 
korespondent fabryczny 
z PZPW Nr 3 
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Zdrowie — 
odwaga — 
wytrwałość 
Rozpowszechniamy sport 


wśród młodzieży 


Umaśsowienie sportu zapewnia 
krajowi ludzi silnych i zdro- 
wych, odważnych i wytrzyma- 
łych na trudy, pełnych entuzjaz 
mu w pracy dla dobra swego na 
rodu, ludzi gotowych, w razie 
potrzeby, do obrony Ludowej 
Ojczyzny. 

Niestety jednak, jak dotych- 
czas zagadnieniu temu nie po- 
święcano dostatecznej uwagi. 
Nie doceniano niejednokrotnie 
wychowawczej roli spórtu. O- 
statnia uchwała Biura Politycz- 
nego KC PZPR jest gwarancja, 
że sytuacja ta — zmieni się cał- 
kowicie. 

Trzeba, aby również koła na- 
sze zaczęły doceniać wychowa- 
nie fizyczne, jako bardzo waż- 
ny element pracy ideowo-wy- 
chowawczej i. organizacyjnej. 
Przy wszystkich „organizacjach 
ZMP powinny powstać sekcje 
sportowe ı w pracach tych sek- 
cji winna brać udział również 
młodzież niezorganizowana, 

Koła fabryczne, miejskie i 
szkolne powinny zainteresować 
się pracą swych członków w klu 
bach i stowarzyszeniach spor- 
towych; popularyzować osiągnię 
cia sportowe zawodników mło- 
dzieżowych. à 

Skąd*mamy czerpać wzory dla 
tej nowej dziedziny pracy organi 
zacyjnej? Odpowiedź jest Jas- 
na — z bogatej skarbnicy do- 
świadczeń młodzieży Związku 
Radzieckiego i państw demokra- 
cji ludowej. 

W bieżącym miesiącu, poświę- 
conym pogłębieniu przyjaźni pol 
sko-radzieckiej, prasa młodzie- 
zowa i sportowa będzie niewąt- 
pliwie zamieszczać wiele mate- 
riałów omawiających wychowa- 
nie f:zyczńe i sport w Związku 
Radzieckim, gdzie sport Stał się 
poważnym czynnikiem wychowa 
nia człowieka. 

Opierając się na osiągnięciach 
młodzieży komsomolskiej w tej 
dziedzinie musimy rozpowszech- 
niać umiłowanie sportu w Szere- 
gach ZMP-owców. 1 młodzieży 
miezorganizowanej i nadać mu 
nowy, socjalistyczny Wie wi 


wiam 
KRONIKA 


Od tygodnia odbywają się ellmina 
cje Zespołów artystycznych, które 
wezmą udział w ogólnołódzkim kon- 
kursie, zorganizowanym zZ „okazji 
I Łódzkiej Konferencji ZMP. 

+ A * 

W dalszym ciągu odbywają Sie W 
fabrykach, szkołach i dzielnicach ze- 
brania i wieczornice, poświęcone 
sprawozdaniu z przebiegu Festiva- 
lu 3 Kongresu Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej w Buda- 
peszcie. Biorą w nich udział delega- 
Gi na Festiwal « Kongres. Zebrania 
takie odbyły się między innymi w 
PZPB Nr 16, w X X Państw. Gimn. 
w Rudzie Pabianickiej, w 3 Szkole 
TPD, w Ubezpzeczalni Społecznej. 
Ostatnie 2 zebrania odbyły się z u- 
działem delegatlci na Kongres, człon 
ka Zarządu Głównego ZMP, redakto 
ra naczelnego „Pokolenia“, kol. He- 
leny Jaworskiej. 

* » 

W ubiegłym ' tygodniu Dzielnica 
Górna - Lewa zorganizowała finało- 
we spotkania tenisa stołowego. Za- 
wody”stały na dość wysokim po- 
siomie. W wyniku zaciętej i ambit- 
nej rywalizacji zawodnicy uplaso- 
wali się następująco: I miejsce za- 
jął kol. Miry, II-gie kolega Tobol- 
ski, IM-cie. kol. Kasperski, dalej 
Dworakowski, Ganusz i Łukaszew- 
ski. 
SNADUNKOWONNNKONUNUNENENNZNANASZENAE 


Wystawa młodzieżowa | 
Nadsyłajcie eksponaty 


W pierwszym dniu obrad Konfe- 
rencji ZMP w Łodzi otwarta zosta- 
nie wystawa, poświęcona osiągnię- 
ciom organizacji łódzkiej. Wystawa 
ilustrować będzie historię ruchu mło 
dzieżowego, pracę młodzieży po wy” 
zwoleniu oraz dorobek zjednoczonej 
organizacji ZMP. Wystawa zobrazu- 
je udział młodzieży we współzawod- 
nictwie pracy, osiągnięcia oświato- 
we, naukowe, świetlicowe oraz spor 
towe, 

Zarząd Łódzki ZMP zwraca się za 
pośrednictwem „Trybuny Młodych" 
do wszystkich kół fabrycznych, szkol 
nych i ZAMP-u z prośbą © nadsyła- 
nie wykresów, modeli, fotografii i 
innych eksponątów do wykorzysta- 
nia na 


wystawie. 
Dotte 
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żyje przyjaźń młodzieży polskiej z młodzieżą radziecką! 


Niech 


Młodzież 


Przed Konferencją Łódzką ZMP 


Dni 22 i 23 października mło- 
dzież robotnicza Łodzi przeżywać 
będzie w radosnym nastroju. W 
dniach tych bowiem trwać będą 
obrady PIERWSZEJ ŁÓDZKIEJ 
KONFERENCJI ZWIĄZKU MŁO 
DZIEŻY POLSKIEJ. 

I Konferencja jest dla nas nie 
tylko uroczystym aktem organiza- 
cyjnym, posiada ong również po- 
ważne znaczenie polityczne. Kon- 
ferencja nasza będzie podsumowa- 
niem działalności łódzkiego ZMP 
i zakreśli plany na najbliższy rok 
pracy. 

Aby konferencja spełniła wszyst 


"kie pokładane w niej nadzieje, win 


na ona stać się bliską nie tylko dla 
jej bezpośrednich organizatorów i 
uczestników — wybranych delega 
tów — lecz również dla wszystkich 
łódzkich ZMP-owców,a nawet mło 
dzieży niezorganizowanej. 

OUODGOGOGOOOK 


Rok aka 


W zarządzie uczelnianym 
ZAMP przy Uniwersytecie Łódz- 
kim panuje ożywiony ruch. Dy- 
żurni koledzy i koleżanki nie 
zdążą odpowiadać na wszystkie 
pytania, 

— Gdzie się mieści Bratnia 
Pomoc? 

— Kto załatwia ulgowe prze- 
jazdy tramwajem? 


pendium? 

Liczne pytania zadają prze- 
ważnie nowowstępujący na wyż 
sze uczelnie studenci, 

Pierwsze kroki na Uniwersyte- 
cie są naprawdę ciężkie. 
jest przecież drobnych codzien- 


miezorganizowana orientuje się 
bardzo dobrze, że należy się 
zwrócić po niezbędne informac- 
je, właśnie do ZAMP-u, który 
jest kierownikiem i orgamizato- 


szych uczelniach. 
+ m A, 


Imie, nazwisko, wydział, sek- 
cja, rok studiów... 


Trzeba dokładnie wypełnić 
wszystkie rubryki deklaracji do 
Bratniej Pomocy, a nowoprzyję- 
ty student ma już prawo nosić 


znaczek swojej uczelni i barwna. 


szarozieloną czapkę WSGW, 


Kol. Andrzejak kupił właśnie 


przed chwilą taką piękną czap- 
kę. Czy kiedyś marzył o tym, że 


będzie studentem? Przed wojną, 


gdy jako młody chłopak cho- 


dził za dworskim bydłem nie! 5% 
takie bar-; g 
wne czapki, nie wiedział, że są, $ 


wiedział, że istnieją 
szkoły liczące więcej niż trzy: 
klasy, 


ku coś sie na wsi zmieniło. Wyz 
wolenie, reforma rolna, Nadesz- 
ło to, o czym jeszcze mówili 
przed wojną trwożnym szeptem 
starzy chłopi. Polska Ludo- 
wa, 

Nie łatwa była, droga do wyż- 
szej uczelni. Trzeba było poko- 
nać wiele trudności, przywyk- 


ko przezwyciężyć. 

— Wiedziałem, że muszę się 

uczyć, że ma moją naukę czeka 
moja i wiele innych wsi pol- 
skich. 
* Dlaczego to wszystko przypo- 
mina się właśnie w momencie, 
gdy poraz pierwszy wkłada cz3p- 
kę studencką? , 


To przecież jasne. Ta barwna 
czapka, to symbol awansu spo- 
łecznego kol. Andrzejaka i wie- 
lu innych jego kolegów, synów 
ubogich, średnich chłopów i sy- 
nów robotniczych. Im to właś- 
nie Polska Ludowa dała moż- 
ność nauki na wyższych uczel- 
niach. ez 


w walce i pracy 


MOWIL ULU 


— Jak należy starać się o sty- p 


nych spraw, które trzeba załat-|! 
wić, Lecz ZMP-owcy i młodzież |; 


rem życia społecznego na Wwyż-|-==———— 


taka trzyklasówka była! 
w jego wsi). Później nastąpiły | 
straszne lata wojny. W 1945 ro-, 


nać znów do ławy szkolnej, Ale; ; 
kol. Andrzejak umiał to wszyst-; 


Konferencja stawia przed orga 


dia Polski i pokoju 


W okresie przygotowań do Kon 


nizacją łódzką poważne zadania. |ferencji, sprawy opracowania no- 


Koła fabryczne muszą zastanowić 
się nad sposobami usprawnienia 
pracy swych organizacji, nad dal 
szą ich rozbudową, zwiększeniem 
udziału młodzieży we współzawod 
nietwie pracy, wzrostem młodzie 
żowych brygad produkcyjnych, 
podniesieniem jakości ich produk 
cji, likwidacją nieusprawiedliwio- 
nych opuszczeń i spóźnień w pra- 
cy. 
Przed kołami szkolnymi stoi za- 
danie poprawienia wyników osią 
ganych w nauce, udziału w walce 
z analfabetyzmem i udziału w pra 
cach społecznych. 

Członkowie ZAMP z początkiem 
roku akademickiego muszą wypra 
eować metody samopomocy nauko 
wej, opieki nad nowowstępujący 
mi na wyższe uczelnie, muszą wal 
czyć o nową treść nauki i jak 

najlepsze jej wyniki. 


wego planu pracy winny stać się 
treścią wszystkich zebrań ZMP- 
owskich. W tym również czasie 
silniej niż dotychczas musi zazna- 
czyć się oddziaływanie wychowaw 
cze młodzieży ZMP-owskiej na nie 
zorganizowanych kolegów. Trze- 
bą bowiem, aby Konferencja 
Łódzka była-nie tylko momentem 
przełomowym w życiu organiza- 
cji ZMP-owskiej, lecz aby się sta 
ła również doniosłym  wydarze- 
niem w życiu całej młodzieży 
łódzkiej. 

„Tworzymy zwarty front. mło- 
dzieży w walce i pracy dla Polski 
i pokoju* — oto hasło, pod któ- 
rym pracuje i uczy się nasza mło 
dzież, oto hasło, pod którym obra- 
dować będzie I Łódzka Konferen 
cja ZMP. 

Bolesław Koperski 
Wiceprzewodn. ZŁ ZMP 


demicki rozpoczęty 


* 


Weszły miemal 


kach miały podobne małe wali- 


zeczki, a na głowach Iśniące no- 


wością białe czapki uniwersy- 
teckie Spojrzaly na siebie i uś- 
miechnęły się. Szły schodami na 
pierwsze piętro, a później dłu- 
> korytarzem. Zatrzymały się 
rzed tymi samymi drzwiami. 

— Pokój nr, 25. 
—To tu. 


— Ja jestem też z medycyny, a 


„równocześnie przyjechałem z Toniaszowa Ma- 
do Domu Akademickiego. W rę |zowieckiego, 


gdzie pracowałam 
w PZPJG nr 3. 

— Więc w pokoju będzie robot 
nica i chłopka. 


— Tak, sojusz robotnicze- 
chłopski. 
— Wszędzie i zawsze! 

* e * 


Przeciągły dźwięk dzwonka 
wypełnił audytoria i pracownie 


— Ja też tu, będziemy razem | Politechniki Łódzkiej. Zaczyna- 


„ mieszkać, 
—Skąd jesteście koleżanko? 


ją się zajęcia, 
Rozpoczął się nowy rok aka- 


— Z medycyny. no a pochodzę, dernicki, 


Tylej ze wsi, 


` Pamiętny dzień w ży 


ciu uczennicy Gimnazjum Kijowskiego: Lena 


R, Sch. 


wstępuje do Komsomołu. Na posiedzeniu szkolnego komitetu organizacji 


opowiada ona swój życiorys 1 mówi 


| 


$ 
| 
$ 


E 


r 


IE 


Dwie uczennice starszych klas w 


o planach na przyszłość, 


bibliotece wiejskiej szkoły w Uzoe- 


kistanie. Ich matki nie tylxo nie uczyły się w gimnazjum, a do czasu 
Rewolucji Październikowej były nie piśmienne i nosiły kwef. 


[pi w R. S a 


r 
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2-go października w Łodzi 


„Międzynarodowy Dzień Pokoju 
stał się potężną manifestacją łódz 
kiego świata pracy, który maso- 
wym swym udziałem w uroczysto 
ściach dał wyraz niezłomnej woli 
walki o pokój, 

W wielotysięcznych szeregach 
manifestantów, nie zabrakło rów- 
nież młodzieży z fabryk, ' szkół i 
wyższych uczelni. 

Na zdjęciu sekretarz Zarządu 
Głównego ZMP kol. L. Stasiak 
przemawia z trybuny do zebra- 
nych. 

Wśród manifestantów powsze- 
chną uwagę zwracała grupa mło- 
dzieży z Państwowego Majątku 
Rolnego w Sieradzu, która przyby 


ła do Łodzi w barwnych strojach 
| regionalnych, 


Maczka i praca 


Odwiedziny w szkole SPP 


Było to kiika dni temu. 

Uśmiechnięta dyżnrna w zielonym 
mundurku SP z biało - czerwoną 0- 
paską na ramieniu udzieliła nam 
pierwszych informacji. Później zna- 
leźliśmy się w wielkim korytarzu 
szkolnym. Uwagę naszą zwróciły 
grupy rozgorączkowanych uczennic, 
które w ostatniej jeszcze chwili prze 
glądały notatki z zeszytu. 

— Egzaminy — wyjaśnia nam dy- 
rektor naczelny, mgr, Młotkowski. 


Zdają dziewczęta z trzeciej kom- 
panii: Do SPP przybyły tu w ubile- 
giym roku, mając wykształcenie 28- 
ledwie 2—3 klasy szkoły po 
wszechnej, Obecnie składają egza- 
miny z zakresu pełnej szkoły pod- 
stawowej i przedmiotów specjal- 
nych, jak maszynoznawstwo, higie- 
ma i bezpieczeństwo pracy oraz ma- 
teriałoznawstwo. 

Przysłuchujemy się egzaminom. 
Odpowiedzi uczennic są jasne i pew- 
ne. Dziewczęta opanowały materiał 
doskonale. 

Aby dojść do tych wyników pracy, 
trzeba było wiele starań i pracy za- 
równo ze strony uczennic, jak | nau- 
czycieli Lecz rezultaty są istotnie 


dobre. 
- | 


„ =. Szkoła nasza jest placówką do- 
świadczalną — oś cza nam dy- 
rektor Młotkowski, Zadaniem jej 
jest przygotowanie świadomych, s50- 
cjalistycznych kadr dla naszego prze 
mysłu. Dziewczęta 3 dni przebywają 
w szkole, zaś w pozostałe dni tygo- 
dnia pracują w fabryte, To połącze” 
nie zo sobą zajęć teoretycznych | 
praktycznych podnosi kwalifikacje 
zawodowe. i 

Przewodnicząca koła ZMP, kol. 
Mrukówna informuje nas, że 90 pro 
cent uczennice, jest zorganizowane 
w ZMP. Wspólna nauka i praca nie- 
zwykle uspołeczniła dziewczęta i po 
zwoliła na szerokie rozwinięcie pra- 
cy organizacyjnej. t 

— Nauczyłyśmy się żyć i praco- 
wać w zespole, pokochałyśmy naszą 
pracę i naukę, gdyż pojmujemy, że 
obecne nasze wykształcenie i stopę 
życiową zawdzięczamy tylko Palsce 
Ludowej. 

. s * 

W kilka dni później spotkaliśmy 
się znów w czerwonym gmachu Szko 
ły Przysposobienia Przemysłowego. 
Tym razem były to już całkiem inne 
dziewczęta. Roześmiane i beztroskie. 
Tego dnia bowiem odbyło się uro- 
czyste zakończenie roku szkolnego 
w SPP. J. Leb. 


Co 6 minut gotowe palto 
Osiągniciacę młodzieży 


Na sali panuje nieopisany hałas. 
Rytmicznie terkoczą maszyny. Mło- 
de dziewczęta, pochylone przy ŝto- 
łach, pilnie pracują. Jesteśmy w 
sali konfekcji męskiej „Domu Mo- 
delowego". 

Zajęte pracą koleżanki nie zwra- 


|eają uwagi na przybyszów i nie- 


chętnie odrywają się od roboty dia 
udzielenia nam informacji. 

Objaśnia nas przewodniczący Ko- 
ła ZMP, kol. Celnik. 

Opowiada on o tym, że w fabry- 
ce wszystko wykonuje się maszyno- 
wo, że dobre wyposażenie technicz- 
ne szwaln: niezwykle ułatwia pracę, 
dzięki czemu można będzie przedter- 
minowo wykonać plan roczny. Nasz 
rozmówca zapala się coraz bardziej, 
mówi z entuzjazmem. „Dom Mode- 
lowy' dlań nie jest tylko miejscem 


i pracy, jest czymś więcej, może na- 


prawdę domem? 

Ten sam zapał cechuje zresztą nie 
mal wszystkich młodych pracowni- 
ków i bez wątpienia stanowi źródło 
sukcesów młodzieżowej załogi. 
'PPodchodzimy do maszyny, Przy 
której pracuje kol. Danogurska. Z 
wprawą, niespotykaną u młodych 
robotnie, wszywa ona listwy, kcł- 


| mierze i płótna. Kilka minut obser- 


wacji, a już przestaje nas dziwić 


| fakt. że ta młoda praeownica po- 


trafi wykonać 175 procent normy, 
— Trzeba się spieszyć — mów: z 
uśmiechem, — gdyż nasza taśma mu 
si wypuszczać co 6 minut gotowe pal 
to. 
— Czy taka norma was obowiązu- 
je? 


z „Domu Modelowego” 


— Do takiej normy zobowiązalś- 
my się sami. Im więcej produkuje- 
my, tym bardziej rozwijają się nā- 
sze zakłady, a wraz z tym i rosną 
nasze zarobki. Zresztą wydajna pra- 
ca to nasz ZMP-owski obowiązek. 


Przechodzimy do sali konfekcji 
damskiej. Rozmawiamy z brygadzi- 
stą. 

— Młodzież w niczym nie ustępu- 
je starszym — mówi on, Koleżanka 
Szulc, wyrabia 135 procent, kol. Mi- 
siak 120 procent, a inni również mo- 
ga się poszczycić niezłym: wynika- 
mi, 

— Dzięki takiej młodzieży mógł 
„Dom Modelowy“ z kilku pokoików 
w 1945 r. rozwinąć się do zakładu, 
liczącego dziś 600 pracowników. 

Już przy pożegnaniu kol. Celnik 
uzupełnił jeszcze nasze wiadomoś- 
ci. 

— Nasze koło obejmowało do nie- 
dawna 95 procent młodzieży. Obec- 
nie przybyło do pracy wicie nowej 
młodzieży, ale i tę wciągniemy do 
organizacji. Koło odbywa. regular- 
nie: zebrania, członkowie prenume- 
rują prasę i płacą składki systema- 
tycznie, Wkrótce przystąpi do pracy 
zespół początkowego szkolenia orga- 
nizacyjnego. I 

* m > 

Z tego wszystkiego, co ujrzeliśmy 

i o czym dowiedzieliśmy się, nie trad 


no wysnuć wniosek, że koło ZMP 


przy „Domu Modelowym* dobrze 
pojmuje swoją rolę i zadania, przed 
nim stojące. : 

A. Bat. 
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Kronika Pabianic 


KOMU WINSZUJEMY 
atek, dnia 7 pażdziernika 
1949 r. 
Dziś: Marka 


Pi 
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- WAŻNIEJSZE TELEFONY 


0 — Straż Pożarna 

4 — PZPR 
| 6 — Kom. „Służby Polsce“. 
10 — Pogotowie Ub. Społeczn. 
23 — PZPB. - 

63 — Komisariat M.O. 

66 — Zarząd Miejski 

51 — Dworzec Kolejowy 
112 — PCE. 
143 — Zarząd Miejski ZMP. 
210 — Telegraf 

Redakcja „Głosu Pabianic": 


— Armii Czerwonej 19, tel. 267 


Na ostatniej naradzie Wy- 
twórczej PAZ PW" Ne 41, 
poruszano szeroki _ wachlarz 
zagadnień związanych z proce- 
sem technicznym zakładów. ©- 
mawiano wiele braków i nieuło* 
ciągnięć typowych dla PZPW 
Nr. 41, i starano Się z należć dra 
usunięcia ws zystkich prze 
szkód, na jakie napotyka żę 
ga fabryki w wyj Siikach 6 pod- 
wyższenie ilości" ; jakości pro- 
dukcji. 


O LEPSZĄ WIDOCZNOŚC 
NA SALACH 

By robotnik mógł pracować 
ekonomicznie i wydajnie musi 
mieć przy pracy” odpowied: e 
warunki. Nie na wszystkich je- 
dnak oddziałach PZ PW Nr 
41, robotnicy pracują w warun 
kach dobrych. Np. na brakar 


w 


gi 


ni, gdzie widoczność winna być | 


szczególnie dobra, w dh; por 
chmurne jest zupelnie ciemno. 
Wkrótce jednak mają być wy- 
bite i założone nowe okna, to 
znacznie ułatwi brakarzom pra- 


GŁOS PAEBIANIUW 


PREMIE ZA JAKOŚĆ PRODUKCJI 


W PZPWeł. Nr. 41 współzawodnictwo jeszcze kuleje 


| ce. Ze względu na zbliżaljąca się 
zimę, sprawa okien jest szcze* 
gólnie ważna. Otóz uchwalona 
do końca bieżącego roku zmie 
nić wszystkie uszkodzone okna 
| wstawić nowe, Pozwoli to na 
utrzymanie w salach produkcyj* 
nych odpowiedniej temperatury 
podczas ziny. 


BRAKARZE PRACUJĄ 
"MAŁO WYDAJNIE 
Utarł sięw PZPW. Nr 41 
zwyczaj, że brakarze przeciętnie 
pracuja po 12—13 godzin na-do 
bę. Otóż rzecz zrozumiała stan 
taki nie może trwać w nieskoń* 
czoność. Jeśli istotnie jest zbyt 
wiele pracy, to trzeba jak slus- 
nie zauważono na naradzie, 
|przyjąć nowych brakarzy, tak 
by wszyscy, mogli w myśl obo 
wiązującyc b przepisów praco” 
wać po 3 godzin. Nie wydaje 
sie jednak by brakarze się spez 
ialnie prz emęczali. Tempo ich 
pracy można by znacznie przy- 
śpieszyć. Poza tym ma się d» 
pracy pewnych grup brakarzw. 


Tow. Kasprzak E 
zwerbował 110. prenumeratorów „Głosu“ 


Niejednokratnie pisaliśmy ma; szność tego stwierdzenia. 


PK „Głosu“, że dobry kolpor 
ter może bardzo wiele zdziałać 
dla rozprowadzenia prasy partyj- 
nej wśród szerokich rzesz praco- 
wników bezpartyjnych. Licznymi 
przykładami wykazywaliśmy słu | 


Tow. Kasprzak Ignncy z Rzeż* 
ni Miejskiej, dał nam jeszcze je- 
den dowód, że fak w istocie jest. 
W Rzeźni Miejskiej pracuje 226 
pracowników. Do niedawna jesz- 
cze tylko nieliczni towarzysze 


Rozpoczęcie kursów szkolenia ideologicznego 


Uzbrajamy się w oręż 


Fabryki pabianickie zakończy- 
ly, już przygotowania do urucho- 
mienia przy podstawowych orga- 
niżacjach partyjnych rowych kur 
sów szkólen:a ideologicznego 1-go 
stopnia. 

W tych dniach rozpoczął się 
już kurs przy P.Z.P.Weł. Nr. 41, 
na który wytypowano 27 towa- 
rzyszy. 

P.Z.P.B. wytypowały 118 to- 
warzyszy, którzy zostali rozbici 
na 2 turnusy zmianowe. Wyjlcła- 
dać bzda tow. Garciarski | Ka- 
mmmski. Odpowiednie materiaży 
już nadeszły, Obejmą one najbar- 
dziej zasadnicze i kliczowe zaga- 
dnienia z teorii mariasizmu-leni 


n zman. 
Przy typowaniu towarzyszy ma 
kurs wyzyskano doświadczenia 


marksizmu-leninizmu 


poprzedni ich turnusów. Zdarzało 
się.dawniej, „że wpisywang na li- 


sty IOATENSEY ok w. tym 
czasię albo byli, asach. -albo 
musieli na wezasy wyjechać. — 
Nieuzzżodniono niczego z wytypo 


wanymi towarzyszami. Nic wet 


ka 3 że frekwencja na pO- 
przednich turnusach była nieza- 


dowalająca i zbyt duża część to: 
warzyszy kursów nie kończyła. 
Obernis z każdy m towarzyszem 
brzeprowadza się osobiste konsul 
tacje į} dopiero wtedy zostaje on 
wc: jęgnięty na stałą listę uczest- 
ników kursu., Wciągnięcie na F- 
stę jest rówi nozńaczne z zobowią: 
zaniem ze strony danego to- 


warzysza. że będzie przychodzi! 


wykład i że 
esżaminów. 


na każdy 
do: kańcow ych 


$ladem naszych interpelocji 
w Peb'anicach zatrzymują się poc agi 


W jednym z naszych artyku- 
jów wskazaliśmy na dziwne 
traktowanie Pabianic przez Dy 

rekcję Kolei w Łodzi. Wskazy 
BRE na niezrozumiały fakt 
pominiecia Pabianic w rozkla- 
dzie pociągów osobowych. Mia- 
nówicie pociągi zwykłe osobo- 
we Nr 523 Łódź— Poznań i Nr 

1523 Łódź—Jelenia Góra, nie 
Pabiani- 
w 


zatrzymywały się w 
cach, choć zatrzymywały się 
takich miejscowościach 

Męcka Wola, gdzie znajdują się 


al 


tylko przystanki a nie 
lejowe 

W odpowiedzi DOKP 
przysłało nam wyjaśnienie, 
Pabianice jedyn 
ły pominięte we wsporanianym 


„mę A 
LIIE? 


FA 


rozkładzie jazdy, Z uwagi na 
konfeczność uzyskania przez 
| dane pociągi większej szybkoś 


ci, oraz na skutek pewnych prze 

szkód matury technicznej. Od 

2 października 
Nr 1528, regularnie zatrzymuje 
ię również w Pabianicach. 


jednak 


stacje ko | 


pociąg | 


4 


czytywali prasę. — Aż pewnego 
tow. Kasprzak, powiedział sobie, 
że tak dalej być nie może. Zabrał | 
się energicznie do pracy. — Cały 
dzień  tlumaczył, przekonywał, 
wyjaśniał, że jednak warto czy- 
tywać gazety, że wydatek nie- 
wielki, a człowiek dowie się przy 
najmniej o wszystkim co go in- 
teresuje, co się dzieje w 
i innych krajach. 


inieresowanie. 

Juz w pIerWszych godzinach 
jal wiele zgłoszeń nn stala prenu= 
meratę prasy partyjnej. W ciągu | 
kilku nastepnych dni do 3-go 
października tow, Kasprzak zwer | 
bował 11% nawych czytelników | 
prasy. Zgłoszenia w dalszym cią- 
zu napływają. 

— Chcę — mówił nam ostatnio 
tow. Kssprzak — hy w Rzeźni 
Miejskiej nie było ani jednego 
któryby nie czytał 


pracownika, 


gazet. Jestem pewny, że już nie- 
dlugo mi się to uda. 
Dotyrkożksowe wyniki jego 


akcji wskazują na to, że jeśli ak- 
|eja werbunkcwa tak dalej się bę- 
dzie rozwijać, jest rzeczą najzu= 
pne możliwą, że Rzeźnia Miej 

ka stanie się pierwszym w Pa- 
pinh each zakładem pracy, w któ 
| rym prasę partyjną czytać będzie 
| doslownie cała załoga. 


nie czasowo zosta. | 


Niedawno Wybrana, nowa Ra- 
lda Zakladowa w PZPB w odróż- 
| nieniu od starej zmieniła grun- 
townie melody pracy. Dawna Ra 
ida Zakładowa urzędowała w ca= 
lości (przzydium) w budynku świe 
licowym PZPB przy ul. Armii 
Czerwonej. Ponieważ jednak od- 
działy PZPB są rozrzucone po ca 
lłym mieście, więc robotnik chcąc 


| zwłaszcza na tkalni, duże za- 
strztzenia. Z niewiadomych] 
przyczyn, brakarze przepusz- 
czają wiele, zasadniczych błę- 
| dów, nie wykazując ich na sztu 
|kach. Dobrze byłoby również 
aby brakarze w chwilach, wel 
nych szli na krosna i na miejscu 


podczas tkania sztuki, wy kazv* 
wali zauważone błędy tkaczo- 
| wi. 


| Pozwoliło by to na znaczne 
|podwyższenie procentu produ- 
| kowanej primy, į w dużym stop 
niu można by w ten sposób eli- 


JAKOŚĆ SIĘ OBNIŻA 


Z jakością 
dalszym ciągu źle. Ostatnio ja- 
kość znacznie spadla, żwłaszcza 
na tkalniach. Jest to dość dziw 
ne zjawisko. Pracują bowiem 
ci sammi tkacze, na tych samych 
kroznąch, i jednak kiedy josé 
primy w matcu wynosiła 91 


dnia, dokładnie 1-go października) NY Pracy. 


Poisce | 
Robotnicy za-| 
ezeli okazywać coraz wieksze za-' 


swojej akcji tow. Kasprzak przy=| 


procent ogólnej produkcji, to 


już w sierpniu wskaźnik primy, | 


wykazywał zaledwie S0 psor 
cent. Wynika stąd, że kontecz- 
nym jest zwiększenie kontroli 


technicznej, potrzebna jest wię- 


ksza operatywność i ruchliwość | 


majstrów, niezbędną rzeczą jest 
także  dopiltowanie dyscypli- | 
Należy 
dotąd uwagę 
cerowaczek, 
często że 


szą mz 
na pracę 
się į to 


minować, powtarzające siç] 
wciąż jeszcze zbyt często błędy 
| tkaczy. 


Braki, które trzeba usunąć 


grubszych wątków nie wycerowu | 


ja także w osnowie. 
Anitak walki o podniesienie ja- 


zować cały aktyw 
związkowy. 
jowe zadanie NEAR 
czy calej załogi PZPW Nr 


partyjny 


= 


tA- 
a 


O ZESPOŁY NAJWYŻSZEJ 
JAKOŚCI -. D 
Wciąż życie udowadnia 
ltam gdzie w spółzawodnistwo 
jest słabe, gdzie zainteresowanie 


ze 


są wyniki produkcyjne: | 
w 


słabe 
A współzawodnictwo pracy 
PZPW _Nt +] kuleje, i 
najżutnelniej wyrażnie. Trudno 
będzie poprowadzić ofensywę 
za Jakością produkcji po wlas 
| eiwych torach, jeśli nie stworzy 
|jsię, i to możliwie w krótkim 
czasie, zespołów najwyższej 


kości, Praca podobny ch zespo- 
lów, ich osiągnięcia, podwyższo 
arobek uczestników 


By Z Zespo 
łów, są zawsze bardzo powaz- 
nym, niekiedy decy dujący in 


również wię” | niężnych za pope 
zwrócić | tkackich 
Zdarza k 
cerowaczki |Nr 41 paragraf ten rzadko jest 


Wokół zaga | elementy nieuczciwe, 


nim jest znikome, tam rów a 


of 
mawiali 


į stawiciele 
«a | Zduńskiej Woli i w Pabianicach 


d 5 | mami obowiązującymi w 
produkcji jest w | 


bry, nieżbrakowany towar. 1r.e 
ba będzie również zająć Się 
specjalnie „.Dobrzynką”, gdzie 


| współzaw odnictwo: znajduj je się 


właściwie wciąż 


wijakach. W 


jeszcze w po: 
arto by również 
rozpracować odpowiedni regu 
lamin dla farbiarni. Od prasy 
farbiarn; i wykończalni jakośc 
towarów zależy w mniejszym 
RL jak od pracy tkaczy. 

chwili obecnej w Central- 
nym Zarządzie Przem. Welnia- 
nego opracowuje się nowe hot 
my premiowania za jakość pro 
dukcji. 

Do czasu jednak. zanim nowe 
normy dla przemy słu wełniane- 
go wejdą w życie. zakłady weł- 
niane będą się posługiwały nor 
prze- 
myśle bawełnianym. A więc do 
bry tkacz zostanie za swoją pra 
cę należycie wynagrodzony. 
Brakorób poniesie odpowiednią 
nauczkę, 


WYKORZYSTAĆ i4 PARAGRAT 
UMOWY ZBIOROWEJ 

Obserwuje się jednak, że nie 
którzy kierownicy oddziaiu nie 
zdają sobie jeszcze sprawy z du 
żej roli wychowawczej, jaką 
może odegrać w zakładzie pra- 
cy stosowanie paragrafu It u- 
mowy zbiorowej. Paragrat ten 
dopuszcza nakładanie kar pie- 
łnianie błędów 
i za brakoróbstwo. 
Jak dotąd jednak w PZPWeł. 


Wykorzystują to 
notorycz- 
którzy nie waha- 


stosowany. 


ni brakorobi, 


kości produkcji trzeba zmobhi ją sie niszczyć cennego sprowa- 
1| dzanego zza granicy ża drogie 
Jest to kolejne, bo | |dewizy surowca, bo wiedzą, że 


ża to i tak nie zostaną ukarani. 
Plaga brakoróbstwa dzieki te=- 
mu. w znacznej.miętze. Zosta= 
in je: wy PIEBIORA, 


[ZAMAWIAĆ TRZEBA W CZE- 
SNIEJ 


Na naradzie potuszano jesz- 
cze wiele różnorodnych trudno- 
ści i zagadnień. Np. zobowiaza- 
|no kierowników tkalńi by za- 
potrzebne im ilości 
przędzy na tydzień wcześniej, 
inaczej nie da się unikrąć nie= 
| bezpieczeństwa postoju. Przed- 
pododdziałów 


ty 
przy ul. Polnej, skarżyli się na 
stały brak fachowców 

W sumie trzeba Stwieżdkóć, 
Że narada spełniła swe zadania 


i przyczyni się niewątpliwie do | 


czynnikiem, w szerzeniu Wśród į usunięcia tych trudności produk 


załogi zrozumieńia, jak niezwv 


cyjnych, które jeszcze w PZPW 


kle ważną rzeczą jest dawać do Nr 41 dają się odczuwać. 


załalwić, drobńą nieraz 
musiał przebiegać niskiedy 
młasto, by dostać się 
przed oblicze członka prezydium 
Rady. 

| Tego rodzaju stan- rzeczy utrud 
niał bardzo poważnie normałny 
tok pracy Redy, Były moms=nły, 
gdy było tak -wielu petentów. że 
tłoczno było nawet w korytarzu, 


sprawę, 
całe 


2 życia ZMP przy PZPBE 


Tylko jedna brygada najwyższej jakości 


FZPB jest najwiekszym skupis- 
k em miedz eży ZMP-owskiej 
i Fabiat neich: M mo dużych jednak 


yu 


w. nowy, niedawno wy- 

Zad Fabryczny ZMP 

nie potrafił jednak jak dotąd, od 
DRE O EN 0-ZEREOY i 
EALA N Wwpra jwylzigetakic koa pe 
wstaiy n'emal na wszystkich od- 
działach produkcyjnych, to jed- 
pak ich działalność w dalszym 


c'ągfl trzeba uznać 
(zajątą. Zwłaszcza 
mieć. dlaczego na 
wskich panuje tal 
terssowanie sprawami 


za niewystar* 

tvudno zrozu 
kołach ZMP- 
«e, małe zan- 
fabryczny- 


mi problemami:  produkcyjnym:. | 
Wciąż nm edostateczna jest ilość 
| młodzieżowych bsvgad pracy. 
|F rzew ażni e brygady te są w rial- 
|szym ciagu prowadzone i nadzo- 
rowane ŻAR AN eraa ropötni- 


ków. Zbyt maty jost zwłaszcza u- 
dział zorgan zowanej młodz eży 
w walke o podniesienie jakośc! 
produkcji. Zagadnien e walk! o | 
jakość jest Obecnie naczelnym 
pr obiemem PZPB, kół kiarcgu 
koncentrują się wysiłki partii i 


Zw. Zaw. Również ZMP-owcy po 
winni wząć udział w tej walce 
Mało, ich udział powinien być do 


cy. hów non zadecydować 
lo wygraniu całej kampanii. Jak 
dots id- jednak koła ZMP- wanie, 


a 60 Wy (R sł p 


minuja 


miech a dla całej sprawy. Bo jak 
|ze naczej można wytłume czyć 
Fat p or tanja za cdwit jo Hei iut 


03 


jwyższej ja 


8; ( TRS PIN. 
być w cej. Powinny POR 
„wiaszczą na tkalm -irte 
gdzie przecież jest dość s lny i wy 


| robiony aktyw ZMP. Poszczególne 
zarządy kół oddziałowych powin- 
ny tworzyć zespoły najwyższej j 
[kości we własnym  żaktes. 


oglądając sę na inicjatywę Zarza 
du Fabrycznego. Zarząd Fabrycz- 
hy, sam nie jest w stanie wszyst- 
kiego zrobić, trzeba mu okazać 
|pomoe, trzeba umięć ż Zarządem 
współpracować. nemniej należy 
również wykazywać nieco więcej 
oddołnej inicjatywy, nieco więcej 
zrozumien a, dla aktualnych 
spraw, stojących przed aktywem 
ZMP. 


Złóż ofiarę 
| na Odbudowę Warszawy 


wreszcie | 


chwile nie 
biurek, by zóba- 
czyć co się dzieje na oddziałach. 

Kiedy zaś radni wybrali się zZ 
rana na sale produkcyjne, roboł 
nicy czekali nieraz bezskutecznie 
godzinami w pomieszcze U Ra- 
dy, by zostawić pilną nieraz spra 
wę. Wydawało się, że nie ma wyj 
ścia. Albo radny będzie zatrzy- 
mywał różne bieżące sprawy, al- 
bo zainteresuje się produkcją. Tru 
dro, prawie niemożliwe wydawa 
ło się połączyć jedno z drugim. 

Nowa Rada urządzila się znacz 
nie rozumniej. Prezydium Rady 
zostało rozbite i jej poszczególni 


ani na 
się od 


a radni 
oderwać 


członkowie rozlokowani po róż- 
nych oddziałach PZPB. I tak w 
Centrali urzęduje stałe 7 rad- 
nych, w oddziale 28 — trzech ra 
dnych, w oddziałs |-szym — 
Wzech radnych, w oddziale 3—5 


jsden radny Oraz w oddziale 14— 
15 jeden radny: Obecnie wiec 
wszystkie drobne sprawy są załat 
wiape bezpośrednio na miejscu 
Ułatwiło to znacznie i usprawniło 
pracę całej Rady. Robotnicy nie 
potrzebują już biegać całymi ki- 
lom=trami, by załatwić jakąś bła 
hą rzecz, radni zaś zyskali cza$ś, 
by zająć się dokładniej proble- 
mami czysto produkcyjnymi. Je 


| Warszawy. 


"mogli dynie w sprawach ważnych, 


— — 25 


Powiatowa Rada Zw. Zaw. 


nie otrzymuje sprawozdań 


Rady Zakładowe i Oddziały 
Zw. Zaw. w Pabianicach nie sta- 
rają się o nawiązanie odpowied- 
niej współpracy z Pow. Radą Zw. 
Zaw. Jak bowiem można inaczej 
wytłumaczyć fakt nieprzysyłania 
do Rady miesięcznych sprawo- 
zdań terenowych? Powiatowa Ra 
da jest organem kierującym ży- 
ciem zwi jazkowym w Pabianicach, 
Jesii 4 riec nie otrzyma na czas 
końcowych sprawozdań, rzecz: ja- 
sna. jej działalność jest wtedy nie 
zwykie utrudn ona, 

W interesie radnych Rad i Od- 
działów Zw. Zawodowych wirne 
leżeć dostarczanie żądanych spra 
wozdań., tylko wtedy bowiem Po- 
wiatowa Rada Zw. Zaw. może im 
pomóc w zlikwidowaniu niejednej 
bolączki i niedopatrzenia. 


Uwaga! 


Podstawowa Organizacja 
Partyjna 


sobotę dnia 8 października 
o godzinie 18-ej w lokalu wła 
Sebieskiego 2. od- 


w 
b. 


snym przy ul. 


będzie sie zebranie Podstawowej 
Organizacji Partyjnej — Stare 
Miasto, — Obecność wszystkich 


czlonków obowiązkowa 


Kto się zajmie 
mestkami éc ekowymi ?- 


Jak wiadomo ulice Pabianic 
nie są skanaliżowane. W dal- 
szym ciągu wszelkiego rodzaju 
brudy i odpadki płyną tzw. ryn 
sztekami. Normalnie od każdej 
bramy prowadzi do takiego ryn 
sztoku kanał ściekowy, którym 


| odpływają nieczystości danego 


obiektu mieszkalnego. Czesto 
się jednak zdarza, a nawet na 
głównych ulicach miasta, jak 
ńp. na ul. Armii Czerw.. że te 
rowy ściekowe nie są niczym 
przykryte. Stanowią -one istną 


pułapkę dla przechodniów, 
zwłaszcza na słabiej oświetlo- 


nych ulieach przedmieść. 

„, Warto by Zá- 
rząd.Miejski wpłynał na admi 
nistratorów takich posesji i 
przypomniał o obowiązku przy 
krywańia rowów ściekowych od 
powiednimi deskami, 


JUNACY INAUGURUJĄ SEZON 
OKSERSKI. 

dniu 9-tym pażdziernika 

odbedzie sę mecz bokserski po- 

dzy Ofie. Szkołą Pol-=Wych. 

Łódź, a junakami „Służba Pol- 

sce“ Pabianice. 

Mecz będzie początkiem nawią 
zana kontaktu pomiędzy wóje 
skiem a Powszechną Organizacją 
„Slużba Polsce". Cel szlachetny, 
po pierwsze: propaganda tego na 
wskroś męskiego sportu, a diu 
gie to, że dochód z tej imprezy 
przeznaczony jest na odbudowę 


w 


*'Przybliżono radnych do załogi 


W Radzie PZPR już mie ma tłolkua 


wy- 
maqających dokładnego i gruń= 
townego rozpatrzenia decyduje Ca 
łe prezydium Rady. Nowy styl 
pracy Rady spotkał się z uzna= 
niem cełej załogi. 

Prezydium nowej Rady składa 
sie z 15 asób. Ale wszystkich 
radnych jest 132. Rzeczą najzupeł 
niej oczywistą jest, że nowa Ra 


da nie podoła narastającym za- 
daniom, jeśli prezydium  będziś 
wszystkie sprawy chciało  zała- 
twiać we własnym zakresie. 
Nie widzimy możliwości, hy 
nawet najlepiej pracujących 15 
radnych mogło dotrzeć do mas 


związkowych, do każdeqo robol- 
nika tkalni j przędzalni. Rzeczą 
zasadniczą jest planowe  rozłoże- 
nie pracy, bardzo dokładnie prze 
prowadzone między wszystkich 
132 radnych. Z zadań organiza- 
cyjnych każdy radny powinien 
otrzymać Konkretne, dokładnie 
określone zadanie do wykonania, 
powinien mu być powi:rzony pe 
wien odcinek działalności Rady. 
Za odcinek ten radny powinien 
być odpowiedzialny. Tylko wów 
czas masy związkowe będa mó- 
qiy- być należycie zaktywizówań 
i wciągnięte w wir walki 6 pód- 


'noszenie produckji, 


WAGON — SAMOOPRÓŻNIACZ 
POMYSŁU POLSKIEGO INŻYNIERA 

Inż. Mieczysław Radwan, pracow- 

nik. techniczny Centralnego Zarządu 

| Przemysłu- Hutniczego, opracował o- 
stalnio nowy typ wagonu towarowe- 
go. Jest to wagon - samoopróżniacz, 
| którego budowa pozwala na prze- 
chylanie przy wyładowaniu całego 

pudła wagonu, przy równoczesnym 
otwarciu klap bocznych. 
Szybkie wyładowanie 

wagonu umożliwia 


zawartości 
| otwarcie klap 
| bocznych, które mogą być podnoszo 
| ne do góry względnie otwierane w 
dół j tworzą wówczas przedłużenie 
| dna wagonu, w kształcie równi po- 
chyłej, po której ładunek wysypuje | 
| się w pewnej odległości od toru, nie 
i zasypując szyn, ani kół wagonu, 
Nowy typ wagonu towarowego mo 


* 


ABD 


. AŃSPWÓW Y 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 


g ul. Jaracza 27 
| Dziś o godz. 19.15 dramat Juliusza 


Słowackiezo p.t „Maria Stuart“, 

Z chwila rozpoczęcia przedstawie- 
nia nikt na salę nie będzie wpusz- 
"CZONnYy« 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36 

Codziennie o godz. 19.15 doskonała 
komedia M. Bałuckiego „Klub kawa- 
Jerów* z udziałem Ireny Grywińskiej, 
Karola Adwentowicza i Adolfa Dym- 
szy. 


3 


TEATR LALEK „PINOKIO“ TPD 
Nawrot 27, tel, 135-74 


Codziennie prócz poniedziałków; 
godz. 9.30, w niedzielę 'i święta, godz, 


| 
| 12 „Czarodziejski kalosz, 


TEATR „OSA“ — SALA ZIMOWA | 
Traugutta 1 
Codziennie o godz. 19.80, w nie- 
dzielę o 16 i 19.30 „Krawiec w zam- 
ku“. Ostatnie dni. 


CYRK NR 1 x 
(Plac Leonarda) pod dyr. Din-Dona | 


Codziennie o godzinie 19.30, w eE 


bote o godz. 16 i 19.30, w niedzielę 
o godz. 12, 16 i 19.30. 
€) 

ADRIA (Stalina 1) 

„Konik garbusek* E 
4 godz. 16.30, 18.30, 20.30 

film dozwolony dla młodz. od lat 7 
BAŁTYK (Narutowicza 20) 

„Spotkanie nad Łabą” 

godz. 15.30, 18, 20.30 

film dozwolony dla młodz. od lat 14 
BAJKA (Franciszkańska 31) 

„Cztery serca“ 

godz. 18, 20 
i film dozwolony dla młodz, od lat 10 
| GDYNIA — (Daszyńskiego 2) 
Hi „Program aktunlności krajowych 1 

zagranicznych Nr 43“ 

| godz, 11, 12, 13, 16; 17, 18, 19; 20 
j 1 21. 
f 
| 


HEL (Legionów 2-4) — dla młodz. 
„Konik garbusek'* 
| godz. 16, 18, 20 
MUZA (Pabianicka 173) 
„Rzym miasto otwarte" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 18 
POLONIA (Piotrkowska 67) 
„Spotkanie nad Łabą” 
i godz. 16, 18.30, 21 
l film dozwolony dla młodz. od łat 14 
PRZEDWIOŚNIE (żeromsk. 74-76) 
„Dni zdrady” 
godz. 16, 18, 20. 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 
_ "ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
f „Ostatnia noc“ RE. 
Y odz, 16:30; 18.30, 20. 
Film dozwolony dla młodz. od lat 14 
ROMA (Rzgowska 84) 
„Trójka (A 
odz. 18, 2 
Gra dozwolony dla młodz. od lat 7 
REKORD (Rzgowska 2) 
„Czerwony krawat" 
dla młodzieży godz. 16 
| „Wołga, Wołga“ 
| odz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 
| STYLOWY (Kilińskiego. 123) 
„Górą Dziewczęta” 
dla młodzieży godz. 16 
„Wielkie życie” — godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) 


20.30 
a młodz. od lat 14 


„Dni i noce“ 

godz. 16, 18, 20 

film dozwolony: dla młodz. od łat 7 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 

„Potępieńcy* 

godz. 15.50, 18, 20.30 

film dozwolony dla młodz. 
WISŁA (Daszyńskiego 1) 

Kino nieczynne z powodu remontu 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 

Program składany 

godz. 16, 18, 20 

film dozwolony dla młodz. od lat 7 
ZACHĘTA (Zgierska) 


od lat 16 


„Żelazny dziadek“ 
godz. 16.30, 18.3 
film dozwolony 


0, 20.30 
dla młodz. od latt 


— Wieści z kraju 


że znaleźć szerokie 
gospodarce polskiej. 


zastosowanie w 


NOWE STATKI BUDOWANE SĄ 


W POLSKICH STOCZNIACH 

Miejsca, które zwólniły się w 
stoczniach polskich po wodowaniu 
6 rudowęglowców, zajęły  natych- 


miast dalsze jednostki morskie. 

Ostatnio przedsiębiorstwa żeglugo- 
we podpisały ze stoczniami umowy, 
na budowę 3 mołorowców drobnico- 
wych, przeznaczonych na linię lewan 
tyńską oraz 4 statków  trampowych 
po 4.800 ton nośności. Niektóre z 
tych jednostek znajduja się już w 
stadium montażu. Kładzie się rów- 
nież stępki pod motorowce po 660 
ton nośności, przeznaczone do służ- 
by liniowej na Bałtyku. 

Prace przygotowawcze 
wania kadłubów tych statków, są juź | 
daleko posunięte, Poza tym w budo- 
wie znajdują się także trawiery i lu- 
Gry rybackie oraz holowniki. 


ROBOTNIK — REKORDZISTA 
W HODOWLI TUCZNIKRÓW 


W hodowli i kontraktacji trzody w 
pow. Oława przoduje ob. Walenty 
Tumanowicz, robotnik Zarządu Miej 
skiego w Oławie, posiadający nie- 


do monto- | jak 


SPORTOWI 


wypowiadają się w sprawie historycznej uchwały 
Biura Politycznego KC PZPR 


Biura 
Partii 


Uchwała 


to 


Od dawna | 


by 


nia kultury fizycznej. 
oczekiwaliśmy na to, 
w tej dziedzinie 
ogłoszone, 


Po 


DZIAŁAC 


Politycznego | były takie, że stwarzały -w sporcie 
wskazanie | polskim 
postępować przy upowszechnia | dłem częstych kolizji i zadrażnień. 


wielotorowość, będącą źró- 


ogłoszeniu uchwał, które 


wytyczne! w ogólnym zarysie regulują zasadni 
zostały ustalone i! cze sprawy, niewątpliwie nastąpi od- 
| prężenie i stabilizacja, co gwarantu- 


Czyż nie było paradoksem, że kul-| je dalsze dodatnie osiągnięcia i po- 
tura fizyczna, która uległa tak wiel: | ważne rezultaty. 
Ileż nowego entuzjazmu i sił twór 


kim przeobrażeniom 
i ideologicznym 
1945, kierowana 


organizacyjnym | 


była 


w Polsce od rokii | czych zrodzi się u zawodników i dzia 

przepisami | łaczy, gdy ` 

sprzed roku 1939 i prawami zwycża- | rządkują 

iowymi, które mówiąc między nami | ły. Jakież olbrzymie korzyści 
y ý 


podpo- 
uchwa- 
osią- 


tylko uczciwie 
się zaleceniom 


JE ŁODZI 


w oparciu o Związek Zawodowy Pra 
cowników Przemysłu Włókiennicze- 
go i Związek Zawodowy Pracowni- 
ków Przemysłu Odzieżowego swój 


obowiązek wykona bez reszty. 
St Leszewski 

Sekretarz Zarz. Gł. Z. S. 
„Włókniarz” 


Smort w ZSRR 


Sezon piłkarski 
ma się ku końcowi 


Sezon piłkarski w Związku Rar 
dzieckim dobiega końca. Kandydata 
mi na mistrza ZSRR są jak wiadome 
„Dynamo (Moskwa) i CDKA, Pres 
tendentem do tytułu mistrzowskiege 
był jeszcze „Spartak” (Moskwa), ale 
zespół ten ostatnio uległ moskiewe 
skiemu „Dynamo” 4:5 (1:1) i tym sas 
mym spadł na trzecie miejsce w tar 
beli. - 

Na zdjęciu fragment meczu „Dye 
namo“ — „Spartak”, 


wielkie gosbodarstwo przydomowe. 
Na rok ob. Tumanowiez zakon 
traktował w miejscowej gminnej 
spółdzielni 6 tuczników. Dostawił juź 


ież 


Na odbudowę | 


Warszawy 


|gmie kultura fizyczna, gdy organiza- 
cje, o których mowa w Uchwałach, 
udzielą jej swego pełnego poparcia mo i 
ralnego i materialnego. Jakże zmieni | 


2 sztuki po 250 kz. Na pierwszy kwar 
tał 1950 r. ob, Tumanowicz zakon- | 
traktował 8 sztuk trzody. 


SPIEWAK MURZYŃSKI 
KENNETH SPENCER 
PRZYBYWA DO POLSKI 


W najbliższych dniach przybędzie | 
do Warszawy wybitny śpiewak mu-| 
rzvński Kenneth Spencer, Artysta | 
wystapi kilkakrotnie w Stolicy i w 
innych miastach Polski. j 


lil- koncert Soman czny 
PAŃSTWOWEJ FILHARMONII 
W ŁODZI 
Dziś, dnia 7 bm. o godz. 19.30, w; 
ramach HI Koncertu Symfonieznego | 
Państwowej Filharmonii w Łodzi wy 
stapi znakomity pianista węgierski, 
Lajas Hernadi, członek jury IV Mię- 
dzynarodowego Konkursu im. Fr. Cho 
pina. Dyryguje Roman Mackiewicz. 
W programie I Symfonia g-moll 
Kalinnikowa, oraz Koncert: fortepia- 

nowy Es-dur Fr. Liszta. 

Kasa Filharmonii czynna w godz. 
10—13 i 17—19.30. Bilety dla człon- 
ków Zw. Zaw. rozprowadza Wydział 
Kult-Oświatowy ORZZ (Traugutta 


18). 
€ OUOOOOCINIKKIOOOOZOOIOOOOCKKYIKKCH 
Uśmiechnij się 


j mocz piłkarski 


| 


twych, Kuratorium i prasy. 


Koła Sportowe przy Państw. Zakł. ; się sylwetka sportowca j-o 
i W. Nr 22 organizuje | szego nowego pokolenia, 

pomiędzy Dyrekcja | tSeygn mowa w Uchwała 
nają 
| Wykonanie tych uchwał przyniesie 
z sobą jasną przyszłość sportu pol- 
skiego. Przyniesie ona silne, zdrowe 
moralnie i fizycznie 


Przem, Baw. 


Zakładów a pracownikami fizyczny- 
mi. Dochód z tej imprezy przezna 
czono na odbudowę Warszawy. 
Mecz odbedzie się na boisku „Ar- 
ko“ przy ul. Wołowej róg Inżynier- 
skiej w dniu 8 b. m. (sobota) © godz. 
15-tej. | 


ni 


„epęyr m URYPRWYNAY RERREWZYZAA POCROSZKKSKEAKSZANEWE 


e. 


Zrzeszenie Sportowe „Włókniarz” : 


zatiozuozaonunzzucznEnosazznzynanNzESSRYONACRO 


gdy ci, o 


włeściwie swoje obowiązki. 


młode pokole- 


SPORT POLSKI 


w Miesiącu Pogiębienia Przyjaźni Polsko Radzieckiej 


w 


11.5, który rüku 


w 


Mesiącu Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieskiej (7. 10, — T. 
bieżącym odbywać 


„Przyjaźń z ZSRR, pomoc ZSRR, przykład ZSRR — 


pod hasłem: 
oto podstawowe 


się będzie 


źródło naszych zwycięstw, weźmie również udział sport polski. 
*rócz masowych „Marszów Szlakami Zwycięstwa”, w klubach, zwią 


zkach sportowych i 


kołach organizowane 


będą. zebrania i akademie, 


na których omawiane będą zagadnienia przyjażni polska-rądzeckiej i 
sportu ZSRR, Wystawiane będą również gazetki ścienne w lokalach klu 
bowych i świetlicach o tematyce kultury fizycznej Związku Radziec- 


kiego. 


Udział w msnifestacjach, podkreślających sojusz 1 przyjaźń polsko 


radziecką wezmą wybitni sportowcy miast, 


Zespołów Sportowych. 


oraz członkowie Ludowych 


` 


Łódź przygotowuje się 
do „Marszu Szlakiem Zwycięstw'”” 


W niedzielę 16 października € 
terenie Łodżi i wojew. łódzkiego o€ fòr 
będą się marsze wszystkich organ 
zacji sportowo-młodzieżowych w ce- 
lu upamiętnienia rocznicy bohater- 
skiej bitwy pod Lenino, W związku 
z tym w Wojewódzkim Urzędzie Kul 
tury Fizycznej pod przewodnictwem 
wicedyrektora Okońskiego odbyła sie] 
pierwsza konferencja organizacyjno- 


informacyjna, w której wzięli udział £ Ji 
przedstawiciele związków. sporto- |gdyż — jak przewidują organizatori A 
wych, pionów, klubów, kół sporto- |rzy — udział młodzieży w tegorocz | Sonac. 


Dyrektor Okoński w obszernym re 


kr 


yS 


na | feracie nakreślił cele i zadania, jakie 


Wiecźć mają! orzafńzatorom tej 


potężnej imprezy. 


Dla zwycięzeów w poszczególnych 


kategoriach przewidziane są «dyplo- 
my, proporce i specjalne odznaki. 
roku bieżącym masowo wezmą udział 
w marszu również LZS-y i Zw. Sam, 
Chłopskiej. 


W dyskusji szeroko omawiano ca- 


nych marszach 
będzie wyjatkowo liczny. 


szląkami zwycięstw 


Komisja Specjalna 


aus 


— Temu pingwinowi ktoś skradł 
frak! 
KOKOKSDZUNUNANNOGNANNNNONACNENNNAKNNAAP 

WARSZTATY SZEWSKIE 

Wojewódzkiego Oddziału Konsu- 

mów M.B.P. w Łodzi, ul: Piotr- 

kowska 90, zatrudnią: 

6-ciu wykwalifikowanych 

SZRWCÓW 


na damskie obuwie 
i EKSPEDIENTKĘ. 


contra Palestra 


Dnia 9 października 1949 r. o godz. 


przewodn, Wojew. Del, Kom. Specjalnej 


15,30 na boisku „Zjednoczonych* przy | dnicki, prok. z Miejsk. Del. Kom. Spec. Zastenóa red. naczelnego 218-23 
rayso gs ; 2 ERS JE $ A Tanie 5 :ą á P Sekretarz odpówiedzialn, 219-05 
uk Kilińskiego odbędzie się sensacyjny . Stachurski, sędzia z Wojew. Del. Ko pks ZAC ROSA Dział pertyjny y TOY 
mecz piłki nożnej między kombinowaną | mis Specjalnej — Żujewski, sędzia Są | . | w k Aki "Górniki któ wewn. 10 
drażyną Sądu, Prokuratury i Komisji du Apelacyjnego — Sarnecki, asesor — AE E gł AAA: pasą: POI OPR ad 
Specjalnej z jednej strony, a drużyną | Sumera z Prokuratury Okręgowej, ase dobrej Sonię! PAN „42 daktorów gazetek ściennych 219-42. 
łódzkiej palestry z drugiej strony. |sor — Chiliński z Del. Kom. Spec. W | MosocooGo0ooGOLOWOGZOOOOAOOOCH>_BOYORAKJOODOGOOĆ że nA AŻ 223-29 
Barw pierwszej drużyny bronić będą: | Łodzi. V K wawa. 8111 
prezes Sądu Apelacyjnego — Dobromę- | W drużynie łódzkiej adwokatury wy Polsk i ( SR Dział ekonomiczny 223-29 
ski, prokurator Sgdu Apelacyjnego — | stąpią adwokaci: Albrecht — dziekan a BIS) linti dą 
Taedling, prezes Sądu Okręgowego — | Okręgowej Rady Adwokackiej Delegatu- w W;tkow 'cach zza wewn. 9 
Kubasiewicz, przewodn. Miejskiej Dełe- | ra w Łodzi, Kramsztyk, Popecki, Bą- PRAGA (Obst. wł) — Jak donosi edakcja z rt 172-31 
galury Komisji Specjalnej — Tomzik, dzyński, Korkuć, Cierpisz, Gorzuchow- 7 A Ą a. || Łódź, Piotrkowska 70, tel. 4222-72 
prasa  częchosłowacka, międzypań Adrninistracja RZE 


kurator Sadu Apelacyjnego — Anc wi 
ceprok. Sgdu Okręgowego 
prok. z Miejskiej Del. Kom, Spec. — Ru 


Ferenc, 


ski, Dreszer, Wolski, Kahan, Górecki, 


ch, wyko-| i 


i dużo szczęścia w s 


blicze na- : 


i 


i 


' BDreżyrom I ligi 


pozostały cztery spotkania 


Drużynom pierwszej ligi pozostały 
do rozegrania jeszcze po 4 spotkania. 
ŁKS Włókniarz, który zajmuje obec- 
nie siódme miejsce w tabeli, podej- 
muje Ruch z Chorzowa. Goście ostat- 
nio pokonali wysokocyfrowo, Górni- 
ka, są jednak zagrożeni, tak, iż 
postawią wszystko na jedną kartę, 
aby wygrać niedzielny mecz w Łodzi, 
Z drugiej zaś strony łodzianie mają 
potem dwa mecze na wyjazdach i tyl 
ko jeden u siebie tak, że punkty Są 
im, bardzo potrzebne. Zawody nie- 
dzielne zapowiadają się ciekawie. 

Cracovia ma do rozegrania mecz 


ły szereg tematów organizacyjnych, z Legią stołeczną, którą powinna po- 


Krakowianie mają ostatnio 
potkaniach 0 mi- 
strzostwo, przypuszczalnie w nie- 
dzielę zdobędą dalsze dwa punkty. 
Połonia stołeczna po niefortunnym 
występie z AKS-em spotka się w 
Warszawie z Kolejarzani z Pozna- 
nia. Mecz ten zapowiada się niezwy- 
kle interesująco. Oba zespoły dążyć 
będą do uzyskania zwycięstwa za 


stwowy mecz piłkarski Czechosłowa- 
cja - Polska odbędzie się 30 bm. na 
stadionie w Vitkovicach koło Ostra- 


Zgłaszać się do Kierownika || — Kubicki, prokurator Sgdu Najwyż- Janas, 
Warsztatów. 137389-g || szego — Dutkiewicz, prezes Zw. Zaw. Całkowity dochód z tego meczu prze 
unssozuznszuNnseKzUNoznzanuKaszzAznn0i | Prac. Sąd. i Prok. — Malicki, wicepro- ! znaczony jest na odbudowę Warszawy. wy: 


AKS wbije jeszcze jeden gwóźdź 
do trumny gdanskiej Lechii, która 
znajduje się w sytuacji nie do poza- 
zdroszczenia, Własny teren i publicz 
ność, przychylnie nastawione, napew= 
no przechyli szanse zwycięstwa na 
korzyść gospodarzy, to jest AKS-= 

Wreszcie Polonia bytomska _ zmie- 
rzy się z leaderem tabeli, Wisłą» 
Gwardia. Gospodarze ostatnio odno" 
sili same zwycięstwa; czy uda im stę 
to z krakowianami — zobaczymy w 
niedzielę. Nadmienić należy, że Wisła 
w razie porażki, zamieni się miej-- 
scami w tabeli z Cracovią lub ZZK, 
oczywiście tylko: w tym wypadku, gdy 
tym ostatnim powiedzie się w spot 


kaniach niedzielnych. < t 
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W. Ażaiew 280 


Daleko od Moskwy 


Poliszczuk pobiegł do motorniczego.-Alarmowe sygna- 
ły w beznadziejnie równych odstępach rozlegały się nad 
cieśniną. Barża drgnęła, naciskając na ogromne zwały 
lodu, które otoczyły przód statku. 

— Nie trać, kumie, napróżno sił i opuszczaj się na 
żartował Kondrin, stojący obok sierżanta. Wi- 
sa spokojni — nie rozumiał całej po- 
kaz, a zaśpiewamy przed- 


dnó — z 
dząc, że wszyscy 
wagi sytuacji. — Dajcie roż 
śmiertną pieśń. 

— Przestańcie zawodzić, a w ogóle proszę milezeć— 
ostro powiedział Beridze. Chwycił mocno dr któ- 
rym Aleksy Starał się odepchnąć krę, nadpiywającą na 
barżę. 

— Nie mogę sobie darować, Alosza! Pośpieszyłem 
się z tą jazdą i sprowadziłem takie nieszczęście. 

— Walnij się pięścią w pierś, będzie ci lżej —- adez- 
wał się Aleksy i zaczerwienił się od wysiłku, ciężko 
dysząc. 

— Ostrożn 


ieil — krzyknał Poliszczuk do jednesa 7 


marynarzy, który omal nie spadł wdół. Obejrzał inży- 
nierów, jakgdyby szącując ich i powiedział rozkazują- 
co: musimy przestrzegać kolejności, inaczej wszyscy 
wykończymy się. Proszę iść do kajuty. Kiedy będziecie 
potrzebni, zawołam. Wy zaś, towarzyszu sierżancie, 
pomóżcie nam. i 

— Rozkaz! — odezwał się sierżant i zawołał do Kon- 
drina: — Weź ten drąg... 

W kajucie słychać było, jak trzeszczał lód i wył wi- 
cher. Rozlegały się. ochrypłe sygnały. Motor przerywał 
pracę i znów zaczynał warczeć, a wtedy cały statek 
wstrząsał się. 

— Czego tak upadliście na duchu? Nie strasznego się 
nie stało. Przespacerujemy się trochę w inną stronę! 
— rzucił niedbale Beridze połyskując zębami. 

Jerży "Dawidowicz siedział naprzeciwko Tani. Dzie- 
wczyna wciąż patrzyła na niego. 

— Co za oczy! — zdumiał się Beridze, który nie po- 
trafił ukryć swego zachwytu, Od tego spojrzenia rozja- 
śniło mu się na duszy. 

— Jakie? 

— Wymowne.. Trudno to wyrazić. Można w nich 
ujrzeć wasze myśli. 

— Dobrze. że one mówia za mnie. 


— O twoich oczach Heine powiedział — wtrącił się 
do rozmowy Topolow: „Czy jej oczy są duże? Skąd mo- 
gę o tym wiedzieć? Czy można określić kaliber broni, 
skierowanej na ciebie, a grożącej ci śmiercią?" 

Tania i Beridze roześmieli się. Aleksy patrzył na 
nich z sympatią i smutkiem,  nasłuchując, co się. dzią+ 
ło na górze, ' 

— Będziemy sobie opowiadać różne historyjki, — 
zaproponował Beridze, — Albo będziemy rozwiązywać 
wieczyste problemy. Zanim dobijemy do brzegu — 
zdążymy rozwiązać wszystkie. 

— Na przykład jakie? — zainteresowała się Tania. 

— [Istnieją problemy miłości, życia i śmierci. Jak 
sądzicie, jakie uczucie jest w ezłowieku najsilniejsze? 

— Zapewne miłość — odezwała się Tania. 

— Jeśli chcecie, to dowiodę że najważniejsze i wszy- 
stko zniewalające — jest uczucie głodu? Mogę opowie- 
dzieć pewną przekonywującą historię? 

Beridze zaproponował to z tak poważnym wyra- 


zem twarzy, iż Tania zaczęła trząść głową, podejrzewa- 


jąc żart. Topołow roześmiał się cicho i serdecznie, 

— Czego się śmiejecie, Kużmą Kużmyczu? — spy- 
tala Tania. — Czy znana wam jest ta żoładkowa histo= 
rią? 


